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• Przemówienie Edwarda Gierka
• Jerzy Zasada ponownie I sekretarzem KW

Naszym celem osiąganie wyników 
godnych poznańskiej gospodarności

XIII Wojewódzka Konferencja Partyjna zakończyła obrady

Edward Gierek wraz z Jerzym Zasadą zapoznają się z ekspozy­
cją Targów Krajowych.

Fot. (6) — K. Przychodzki

Edward Gierek zapoznał się 
i ofertą Targów Krajowych

Wczoraj przed południem I sekretarz KC Edward Gie­
rek udał się na Targi Krajowe. Wspólnie z członkiem Se­
kretariatu KC Ryszardem Frelkiem ii sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu Jerzym Zasadą, zapoznawał 
się z ekspozycją, zainteresowany zwłaszcza ofertą rynkową 
przemysłu kluczowego. Organizatorów Targów reprezentował 
m. in. minister handlu wewnętrznego i usług Edward 
Sznajder.
Pawilon Zjednoczenia Prze­

mysłu Skórzanego. Na wysta­
wie — 1228 wzorów obuwia, 
prezentujących produkcję po­
nad 16 min. par z dostawą w 
III kwartale. Oprowadzający 
Edwarda Gierka gospodarze 
ekspozycji informują, iż wy­
stawiono tu 851 nowych wzo­
rów. Wskazują na modele, 
wśród których zastosowano 
nowoczesne surowce, miękkie 
skóry o szlachetnym wykoń­
czeniu, spody poliuretanowe — 
tworzywo sztuczne o ' dużej 
przyszłości w tej produkcji.

W pawilonie przemysłu dzie­
wiarskiego zwraca uwagę no­
wa kolekcja wzorów: na 1514 
eksponatów, niemal 2/3 handel 
ujrzał tu po raz pierwszy. To­
też obecnie rzecz już nie w 
tym, żeby wzbogacać wzornic­
two — objaśniają wystawcy — 
lecz w zapewnieniu ilościowej 
podaży. W ekspozycji widocz­
ne są nowości, których z każ­
dym dniem będzie przybywać 
dzięki nowo uruchamianym 
fabrykom.

Edward Gierek kieruje swe 
kroki do hali nr 19. Tu prze­
skok od problemów zaopatrzę 
nia rynku do spraw wyposażę 
ma handlu W pawilonie wy­
eksponowano bowiem m- in. 
meble regionalne dla gastro­

nomii. Wiceminister handlu 
.vewrętrznego i usług, Teresa 
Andrzejewska informuje, że 
zrobiły one furorę podczas Tar­
gów Lipskich; obecnie są eks­
portowane i trafią także do na­
szej gastronomii.

W pobliżu funkcjonuje wzór 
cowy poznański bar dla po-

Dokończenie na str. 5

Delegacja Kuby 
przybyła do Polski

22 bm. przybyła do Polski na 
zaproszenie OK FJN delegacja 
Komitetów Obrony Rewolucji 
Kuby (CDR) w składzie: Hec- 
tor Estrada Acosta — sekre­
tarz organizacyjny Biura O- 
gólnokrajowego CDR; Wilfre- 
do Blanco Valeron — kierow­
nik Komisji Zagranicznej Se­
kretariatu Ogólnokrajowego 
CDR oraz Juan Castiłlo Her- 
nandez — sekretarz Komisji 
Zdrowia CDR w prowincji O- 
riente.

Delegacja przeprowadzi roz­
mowy z kierownictwem OK 
FJN oraz zwiedzi Gdańsk, 
Kraków i Katowice. (PAP)

Wczoraj zakończyła dwudniowe obrady XIII Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdawczo- Wyborcza Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w Poznaniu, w której brał udział 
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek. Konferencja 
dokonała oceny działania wielkopolskiej organizacji partyj­
nej w minionej kadencji, uchwaliła program działania par­
tii w Wielkopolsce w latach 1973/74 oraz wybrała nowe 
władze wojewódzkie PZPR. I sekretarzem KW został wy­
brany ponownie Jerzy Zasada.
Obrady poranne pod prze­

wodnictwem Stanisława Wa- 
lendowskiego rozpoczęły się 
od wysłuchania sprawozdania 
Komisji Wyborczej oraz po­
wołania Komisji Skrutacyjnej.

Następnie delegaci obrabo­
wali w pięciu zespołach.

Po wznowieniu obrad ple­
narnych głos zabrał Bogdan 
Tynecki — robotnik z Zakła­
dów H. Cegielski. Mówił on o 
potrzebie ciągłego podnosze­
nia świadomości ideowej zało­
gi, jako jednym z głównych 
zadań partii. Mówił dalej o 
sukcesach produkcvjnych od­
noszonych przez załogę HCP 
w ostatnich dwóch lalach. W 
1971 r. dała ona produkcję 
wyższą o 12,6 procent niż w 
1970 r., a w roku 1972 nastąpił 
dalszy wzrost o 15,8 procent. 
W akcji .,20 miliardów” zało­
ga HCP wzięła udział dodat­
kową produkcją wartości 90 
milionów zł Załoga pracuje 
coraz lepiej i dokładniej, roz 
sławiając po świecie dobre 
imię HCP Wiele zrobiono dla 
podnoszenia kultury miejsca 
pracy, ochrony zdrowia, po­
prawy warunków mieszkanio­
wych załogi.

Czesław Gałgan — I sekretarz 
KP PZPR w Kościanie podkre 
ślił w swoim wystąpieniu, że 
życie potwierdziło słuszność 
pogrudniowej polityki partii, 
zmierzającej do przyspiesze­
nia rozwoju społeczno-gospo­
darczego i szybszego zaspoka­
jania potrzeb społeczeństwa.. 
W Kościańskiem znacznie 
wzrosła produkcja, zarówno 
rolna jak i przemysłowa. Mów 
ca podał konkretne przykła­
dy rolników indywidualnych, 
którzy osiągnęli w ostatnich 
latach nieprzeciętnie dobre 
wyniki. Tak dobre rezultaty 
nie są jednak dziełem wszyst­
kich, niektórzy rolnicy indy­

widualni osiągają słabe wyni 
ki, choć gospodarzą w równie 
dobrych warunkach. Rzecz w 
tym, by wszyscy starali się 
równać do najlepszych. Na żad 
nym polu nie wolno zadowa­
lać się już osiągniętymi re­
zultatami. Trzeba tworzyć 
klimat przeciwstawiania się 
zjawiskom negatywnym. Jest 
to jedno z głównych zadań or 
ganizacji partyjnych.

Benon Miśkiewicz — rektor 
UAM podkreślił korzystne wa­
runki, w jakich rozwijał się w 
ostatnich dwóch latach kraj, 
dzięki słusznej polityce partii. 
W stosunkach zewnętrznych 
nasz rozwój był zaLezpie- 
czony sojuszem z ZSRR i kra­
jami demokracji ludowej, w 
stosunkach wewnętrznych dzię 
ki konsekwentnej realizacji 
uchwał VII i VIII Plenum KC 
oraz uchwały VI Zjazdu partii 
można było znacznie lepiej niż 
poprzednio wykorzystać naukę 
i szkolnictwo wyższe jako 
ważny element przyspieszania 
rozwoju gospodarczego. UAM 
mocno zaangażował się w roz­
wiązywanie potrzeb praktyki, 
nie tylko poprzez nawiązywa­
nie kontaktów z grupami spe­
cjalistów lecz także z całymi 
załogami. Odnotować należy 
wkład nauki poznańskiej w 
opracowanie systemu wycho­
wawczego w szkole oodstawo- 
wej. Ustalono zasady współ- 
partnerstwa organizacji stu­
denckiej w kierowaniu uczel­
nią, łącząc to z współodpowie­
dzialnością za rezultaty wspól­
nego działania. Rektor UAM 
przedstawił główne kierunki 
pracy zmierzające do dalszego 
usprawniania funkcjonowania 
uczelni.

Urszula Chojecka — na­
czelnik gminy Dopiewo dzieliła 
się doświadczeniami w pracy

Dokończenie na str. 2

Edward Gierek (pośrodku) przybywa na obrady Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej. Z prawej Jerzy Zasada.

Fot. (2) — E. Kltzmann

Sekretariat KW PZPR w Poznaniu

Egzekutywa KWPZPR
Jerzy Zasada — I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego, Bog­

dan Gawroński — sekretarz KW, Alfred Kowalski — sekretarz 
KW, Stanisław Kulesza —- sekretarz KW, Władysław Sleboda 
— sekretarz KW, Jerzy Wojtecki — sekretarz KW, Franciszek 
Nowak — przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej, Urszula Chojecka — naczelnik gminy Dopiewo w 
powiecie poznańskim, Józef Cichowlas — I sekretarz Komi­
tetu Powiatowego we Wrześni, Stanisław Cozaś — przewod­
niczący Prezydium Rady Narodowej Poznania, Tadeusz Grab­
ski — przewodniczący Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, Czesław Kończal —- przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych, Benon Miś.kiewicz — rektor 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, Franciszek Szczerba! 
— przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu, Józef Scibisz — przewodniczący Tymczasowej Wo­
jewódzkiej Rady Federacji Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej, Bogdan Tynecki — brygadzista obróbki che­
micznej w Zakładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
Henryk Zaszkiewicz — komendant wojewódzki Milicji Oby­
watelskiej.

Jerzy Zasada 
1 sekretarz KW PZPR

Bogdan Gawroński 
sekretarz KW PZPR

Altreo Kowalski 
sekretarz KW PZPR

Stanisław Kulesza 
sekretarz KW PZPR

Władysław Sleboda 
sekretarz KW PZPR

Jerzy Wojtecki 
sekretarz KW PZPR



W Poznaniu powstał Instytut XIII Wojewódzka Konferencja KRONIKA

Kształcenia Nauczycieli
Spośród wielkopolskich 

nauczycieli prawie 20 ty­
sięcy ma wykształcenie 

średnie pedagogiczne albo u- 
kończone studium nauczyciel­
skie. Przyjmując, iż część z 
nich ze względu na wiek nie 
będzie zobowiązana do uzupeł­
nienia wykształcenia, to zorga­
nizowanie nauki dla pozosta­
łych wymaga skrupulatnych 
przemyśleń, ustalenia kierun­
ków i profilu kształcenia. Ty­
mi sprawami zajmie się powo­
łany z dniem 1 marca br. In­
stytut Kształcenia Nauczycieli 
i Badań Oświatowych, który 
jest oddziałem Instytutu 
Kształcenia Nauczycieli w 
Warszawie. Placówka powsta­
ła w miejsce dotychczasowego 
Ośrodka Metodycznego, ma na 
celu kształcenie i dokształca­
nie nauczycieli oraz innych 
pracowników szkół i placó­
wek oświatowo-wychowaw­
czych. Do obowiązków nowo 
powstałego Instytutu — jak in 
formuje jego dyrektor dr Wła­
dysław Gili, należy współdzia­
łanie w procesie kształcenia 
przyszłych nauczycieli, dok­
ształcanie pracujących, dosko­
nalenie oraz zapewnienie form 
samokształcenia i prowadzenie 
prac badawczych. Wszystkie po 
czynania Instytutu będą pro­
wadzone przy współpracy poz 
nańskiego środowiska nauko­
wego.

Ludvik Svoboda
ponownie wybrany 
prezydentem CSRS

Zgromadzenie Federalne Cze 
chosłowackiej Republiki Socja 
listycznej jednomyślnie wy­
brało ponownie gen. Ludvika 
Svobodę prezydentem CSRS

Najpilniejsze zadania, do re­
alizacji których Instytut przy­
stępuje, to ustalenie wspólnie 
z wyższymi uczelniami liczby 
nauczycieli, którzy od nowego 
roku akademickiego podejmą 
studia uzupełniające. Liczba 
miejsc na poszczególnych wy­
działach uzależniona będzie od 
potrzeb szkolnictwa, a do u- 
przywilejowanych kierunków 
należą filologia polska, mate­
matyka, fizyka, języki obce.

Dla nauczycieli posiadają­
cych wyższe wykształcenie zor 
ganizowane zostaną studia po­
dyplomowe. Ambicją Instytu­
tu jest uruchomienie dawno o- 
czekiwanego studium zarządza 
nia i kierowania oświatą. Na­
ukowa ranga Instytutu gwa­
rantuje właściwy poziom uzu­
pełniania wiedzy na studiach 
podyplomowych, uzupełniają­
cych jak i na kursach. Bowiem 
organizowanie kursów należy 
również do działalności tej pla 
cówki.

W połowie marca rozpoczął 
sie kurs dla 200 dyrektorów 
szkół gminnych. Na miesiące 
letnie planuje się m. in. bardzo 
potrzebny kurs dla nauczycieli 
preorientacji zawodowej w 
szkołach gminnych, dla nau­
czycieli wprowadzających sy­
stem doc. Heliodora Muszyń­
skiego w liceach ogólnokształ­
cących.

Interesująco zapowiadają się 
tematy badań naukowych. 
Przede wszystkim będą one do 
tyczyły zawodu nauczycielskie 
go. jego charakteru społeczne­
go, konieczności ustawicznego 
kształcenia. Obowiązkiem In­
stytutu jest niesienie pomocy 
nauczycielom. Służyć temu bę­
dzie m. in. punkt konsultacyj­
ny, kursy przygotowawcze, bo­
gato wyposażoną baza dydak­
tyczna i noclegowa, własny za­
kład poligraficzny, (bg)

Partyjna zakończyła obrady
Dokończenie ze str. 1

tej najmłodszej jednostki admi 
nistracji państwowej. Podkre­
śliła znaczenie nawiązania ści­
słej współpracy z wszystkimi 
organizacjami pracującymi na 
wsi. Zapewniono lepsze dosta­
wy części zamiennych .towa­
rów, powołano dyrektorów 
szkół gminnych. Najważniej­
szym zadaniem gmin jest o- 
czywiście zapewnienie stałe­
go rozwoju produkcji roślin­
nej i zwierzęcej. Uregulowa­
nia wymagają pewne sprawy 
jak np. własnościowe oraz 
dążenia rolników do upełno­
rolnienia swoich gospodarstw.

Jan Filipiak — I sekretarz 
Komitetu Środowiskowego Bu 
downictwa przy KD PZPR Po­
znań — Stare Miasto powiedział 
że pracownicy budownictwa w 
pełni świadomi są wielkiej ro­
li, jaką mają do odegrania w 
programie budowy drugiej 
Polski. Notuje się też dużą dy 
namikę wzrostu budownic­
twa, zwłaszcza mieszkaniowe­
go. Podejmuje się cenne zobo­
wiązania, które przewidują 
m. in. skracanie cyklów inwe­
stycyjnych, w tym szczególnie 
obiektów służby zdrowia. 
Kluczowe dla Poznania obiek 
ty, jak Centrum, Kaponiera. 
fabryka domów w Suchym 
Lesie i inne realizowane są z 
pełnym powodzeniem. Można 
oczywiście jeszcze wiele u- 
sprawnić. np. w dziedzinie go­
spodarki materiałami, pali­
wem i energią. Istotny, lecz 
bardzo złożony jest też pro­
blem dyscypliny pracy w bu­
downictwie.

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objęła Wiesława Salwa- 
Kubasik udzielając głosu

im przemówieniu głównie ro­
lą rodziny w procesie wycho­
wawczym. Zwróciła ona uwa­
gę na fakt, że świadomość 
społeczna kształtuje się prze­
de wszystkim w obrębie ro­
dziny, stąd ogromne znaczenie 
tej komórki społecznej, w któ 
rej tak wielki wpływ mają 
kobiety. Mówczyni podkreśli­
ła zadowolenie, z jakim przy­
jęto w społeczeństwie popra­
wę sytuacji rodziny, m. in. 
poprzez objęcie na wsi opieką 
lekarską całej ludności, two­
rzenie na wsi szkół wysoko- 
zorganizowanych zapewniają­
cych lepszy start do szkół 
średnich i wyższych, poprzez 
lepsze zaopatrzenie miast i 
wsi w różne towary itp. Ro­
dzina ma dziś znacznie lepsze 
warunki i możliwości realiza­
cji swoich życiowych aspira­
cji. Rezultatem tego powinno 
być wychowanie nowych oby­
wateli, jako ludzi rzetelnie 
zaangażowanych.

Jako ostatni w dyskusji ple­
narnej przemawiał Józef Sci- 
bisz — przewodniczący Tym­
czasowej Wojewódzkiej Rady

Przewodniczący Komisji

Federacji Socjalistycznych

Marii Roszczak przewod-
niczącej Wojewódzkiej Rady
Kobiet, która zajęła się w swo

W związku z wyborem gen. 
Ludvika Svobody na stanowi­
sko prezydenta CSRS — prze­
wodniczący Rady Państwa PRL 
Henryk Jabłoński przesłał de­
pesze gratulacyjną. Czytamy 
w niej m. in.:

„Naród nolski szanuje w Wa 
szej osobie wybitnego męża 
stanu, gorącego patriotę i 
szczerego internacjonalistę, cie 
szacego sie poważaniem i uz­
naniem w świecie. Wvsoko ce­
nimy Was, .iakn wvnróbowane 
go przvjaciela Polski, rzeczni­
ka serdecznej nrzyi^żn* łączą­
cej nasze bratnie narodv”.

PAP

Sytuacja w Danii 
coraz trudniejsza

Strajk w Danii rozszerza 
się. W czwartek przerwały 
pracę dalsze zakłady, zapowie­
dziany został strajk pracowni­
ków przemysłu spożywczego. 
Obawa o brak benzyny zmniej­
szyła o połowę ilość samocho­
dów na ulicach miast.

W wielu kioskach papierosy 
sprzeda je się wyłącznie sta­
łym klientom. Zabrakło już 
najbardziej popularnych ga­
tunków. Zaczyna brakować 
mięsa, którego sprzedaż wzro­
sła w ciągu ostatnich dni kil­
kakrotnie. Strajkuje około 280 
tysięcy metalowców, maryna- 
rzy. stoczniowców i pracowni­
ków innych specjalności.

Pracownicy są zdecydowani
kontynuować strajk aż 
zwycięstwa. (PAP)

do

Skład wojewódzkich władz
PZPR w Poznaniu

CZŁONKOWIE KOMITETU 
WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

W POZNANIU

Feliks Bednarek, Leon Bi­
niek, Kazimiera Budzyńska, 
Stefan Bursztynowicz;

Zbigniew 
Chojecka, 
Mieczysław 
sław Cozaś, 
ski;

Bogumiła

Chodyła, Urszula 
Józef Cicbowlas; 
Ciesielski, Stani- 

Marian Cybul-

Dąbek, Zofia Dą-
bek, Jan Drobnik, Józef Du-
lat;

Jan 
czyk, 
neusz

Filipiak, Feliks Fornal- 
Stanisław Gaertig, Ire- 
Garsztka, Bogdan Ga-

USA nadal 
zbroją Izrael

Rząd egipski przekazał am-
basadorom wszystkich krajów 
arabskich akredytowanych w 
Kairze notę stwierdzającą, iż 
niedawne porozumienie, za war 
te przez USA z Izraelem, prze 
widujące nowe dostawy broni 
ofensywnej dla rządu w Tel 
Awiwie, świadczy, iż Stany 
Zjednoczone prowadza politykę 
obliczona na udzielenie popar­
cia agresorom. (PAP)
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wroński, Tadeusz Grabski, 
Lucyna Gregorek;

Józef Hoffman, Teresa Ho- 
jan;

Marta Iwankowska;
Marian Jakubowicz, Teodor 

Jakubowski, Jan Janczak, Ire 
na Jankowska, Kazimierz Jan 
kowski, Zenon Jaśkowiak;

Irena Karasińska, Henryk 
Kaźmierczak, Julian Kobiela, 
Czesław Kończal, Czesław 
Kończalik, Cezary Kowalak, 
Alfred Kowalski, Teofil Ko­
walski, Włodzimierz Kowal­
ski, Jan Krysztofiak, Jan Ku 
bicki, Stanisław Kulesza;

Andrzej Lewandowski, Ste­
fan Ludwiczak;

Roman Łagodziński;
Marian Maciaszek, Henryk 

Majchrzak, Jan Majerczak, 
Jan Marciniak, Antoni Mendy 
ka, Mieczysław Michalak. Hen 
ryk Michałowski, Zbigniew 
Mika. Benon Miśkiewicz, Ma­
ria Moszyk;

Edward Nowak, Franciszek 
Nowak, Władysław Nowicki, 
Anna Nożewska, Teresa Ny- 

ga;
Błażej Osowiec;
Bogusław Pawlaczyk, Bole­

sław Pawłowski, Czesław Pa-
włowskl, 1 
Stanisław 
ciniczak, 
Stanisław 
Purgiel;

Zdzisław

Edward Pawłowski, 
Piątek, Jan Płó- 

Andrzej Porajski, 
Przybylak, Konrad

Rędziak, Maria
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Rynkiewicz;
Bogdan Sajna, Feliks Ste- 

młankowski, Janina Sołty­
siak, Henryk Stach, Alojzy 
Staszewski. Kazimierz Strzel- 
czak, Franciszek Szczerbal, 
Władysław Szmagaj;

Józef Scibisz, Władysław 
Sleboda, Marian Śmieszek;

Irena Tyczewska, Bogdan 
Tynecki;

Stanisław Waiendowski; Da 
nuta Wiesner, Jerzy Wojtecki, 
Walenty Wojtkowiak;

Jerzy Zasada, Bogdan Za­
stawny, Henryk Zaszkiewicz;

Stefan Żurawski.

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
KOMITETU 

WOJEWÓDZKIEGO PZPR 
W POZNANIU

Marian Dominiczak;
Czesław Gałgan;
Kazimierz Humiński;
Wojciech Kłos, Stanisław 

Komorniczak, Henryk Kory- 
ciak, Maria Król;

Eugeniusz Liszkowski;
Zenon Majtka, Jerzy Małec­

ki, Zygmunt Marcinkowski;
Leon Orlikowski;
Jadwiga Pawlak;
Bogdan Ratajczak, Helena 

Ratajska, Maria Roszczak;
Mieczysław Sękowski, Jan 

Skrzypczak, Ludwik Sobieraj, 
Romuald Szpingier;

Związków Młodzieży Polskiej. 
Przedstawił on wiele cieka­
wych inicjatyw, jakie zrodziły 
się w ostatnich dwóch latach 
w ruchu młodzieżowym w 
Wielkopolsce. Tu też uwidocz­
niła się potrzeba integracji te­
go ruchu. Nie jest przypad­
kiem, że działają już w na­
szym regionie powiatowe i wo­
jewódzka rada Federacji 
SZMP. Mówca przedstawił 
pierwsze rezultaty ogłoszonego 
już zaciągu młodzieży do czy­
nu XXX-lecia PRL i podkre­
ślił — mówiąc o zadaniach Fe 
deracji — że jednym z naj­
ważniejszych zadań ruchu mło­
dzieżowego jest kształtowanie 
młodego człowieka tak, by po­
trafił on znaleźć sens życia od 
powiadający socjalistycznemu 
społeczeństwu.

Podczas plenarnej dysku­
sji złożono także sprawozdania 
z obrad, które toczyły się w 
zespołach. Sprawozdania skła­
dali: Rajmund Goździerski, Je­
rzy Wojtecki, Zbigniew Chody­
ła, Feliks Fornalczyk i Franci­
szek Szczerbal (omówienie dy­
skusji w zespołach zamieszcza­
my na str. 4).

Podczas dyskusji plenarnej 
odczytano listy od wojewódz­
kich instancji Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i Stron 
nictwa Demokratycznego z po 
zdrowieniami dla uczestników 
XIII Konferencji i zapewnie­
niami, iż bratnie stronnictwa 
będą współuczestniczyć nadal 
w realizacji programu wytyczo 
nego na VI Zjeździe PZPR.

Następnie uczestnicy XIII 
Konferencji wysłuchali z wiel 
ką uwagą przemówienia I se­
kretarza KC PZPR Edwarda

Skrutacyjnej Alojzy Konior 
przedstawił wyniki wyborów 
do nowych władz wojewódz­
kiej instancji partyjnej, w któ 
rych wyniku wybrano 93 człon 
ków Komitetu Wojewódzkiego, 
24 zastępców członków KW 
oraz 24 członków Wojewódz­
kiej Komisji Rewizyjnej. 
(Skład władz partyjnych dru­
kujemy oddzielnie).

Nowo wybrany Komitet Wo 
jewódzki zebrał się następnie 
na swoim pierwszym posiedzę 
niu, na którym wyłonił Egze­
kutywę KW i Sekretariat 
(skład nowo wybranej Egze­
kutywy KW zamieszczamy na 
str. 1).

Na przewodniczącego Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli Par 
tyjnej powołany został ponow­
nie Franciszek Nowak, a na 
zastępcę — Teofil Stróźyk.

Na zakończenie XIII Konfe­
rencji głos zabrał I sekretarz 
KW Jerzy Zasada, który stwier 
dził, że całą wojewódzką or­
ganizację partyjną czeka teraz 
wytężona praca nad realizacją 
uchwalonego programu dzia­
łania. I sekretarz KW podzię­
kował serdecznie wszystkim, 
którzy wnieśli swój wkład w 
przygotowanie i przebieg Kon 
ferencji, jak również dotych­
czasowym członkom KW. I se­
kretarz KW podziękował też do 
tychczasowemu sekretarzowi 
KW Janowi Pawlakowi, powo 
łanemu do odpowiedzialnej 
pracy w Komitecie Central­
nym partii za owocną dzia­
łalność w Wielkopolsce i żv. 
czył mu serdecznie sukcesów 
także na nowym stanowisku.

Mówca przypomniał wysoką 
ocenę, jaką wielkopolska orga 
nizacja partyjna otrzymała z 
ust I sekretarza KC. Jest ona 
powodem do satysfakcji, ale 
także zobowiązaniem do dal­
szego „wydłużania kroku”. 
Dziękując Edwardowi Gierko- 
wi za udział w poznańskiej 
Konferencji J. Zasada jedno­
cześnie zapewnił go, że w Wiel 
kopolsce zrobione zostanie wszy 
stko, by nie zawieść kierownio- 
twa partii. Wyraził też przeko 
nanie, że na Krajową Konfe­
rencję Partyjną i na VII Zjazd 
partii wielkopolska organiza­
cja przyjdzie z efektami god­
nymi tradycyjnej poznańskiej 
gospodarności.

XIII Wojewódzką Konferen­
cję Partyjną zakończono od­
śpiewaniem Międzynarodów­
ki. (ms)

Dzisiaj koncert w auli UAM
W auli UAM w Poznaniu odbę­

dzie się dzisiaj o godz. 19.30 XI 
Koncert Symfoniczny w wykona­
niu Orkiestry Symfonicznej Pań­
stwowej Filharmonii w Poznaniu, 
pod dyrekcja Tadeusza Strugały. 
Jako solista wystąpi skrzypek 
Igor Chaczbabian (ZSRR). W pro­
gramie: „4 Eseje” Tadeusza Bairda, 
„Koncert skrzypcowy D-dur” Ara- 
ma Chaczaturiana i „IV Symfonia 
d-moll” Roberta Schumanna, (mb)

IŁ 62 „Chopin" - w Warszawie
22 bm. w godzinach popołudnio­

wych wylądował na warszawskim 
lotnisku Okęcie czterosilnikowy 
odrzutowiec pasażerski „Chopin”. 
Jest to, po „Kościuszce” i „Koper 
niku”, trzeci transkontynentalny 
samolot typu IŁ-62 zakupiony 
przez PLL „Lot” w Związku Ra­
dzieckim.

Maszynę sprowadziła do Polski 
załoga pod dowództwem kpt. Wio 
dzimierza Sułeckiego. (PAP)

IV Wielkopolski
Przegląd Teatru Inicjatyw

W dniach 19—22 marca odbył się 
IV Wielkopolski Przegląd Teatru 
Inicjatyw, zorganizowany przez 
Wydział Kultury Prezydium RN 
Poznania, Klub Miłośników 
Teatru Pałacu Kultury i poznań­
ski Oddział SPATiF-u.

Główną nagrodę otrzymał Wie­
sław Kamasa z Kalisza za wyko­
nanie monodramu „Moja bajka”. 
Nagrodę publiczności uzyskał spek 
taki „O — być sobą” w reżyserii 
Tomasza Grochoczyńskiego. (—)

Starcie policji 
z wojskiem

w Argentynie
Znaczny oddział wojska ar­

gentyńskiego, wspierany czoł­
gami, wdarł się do kwatery 
głównej policji w La Plata 
(Argentyna), w której zabary­
kadowało się około 5 tys. miej­
scowych policjantów, żądają-
cych podwyżki płac. Poli
cianci ustawili karabiny ma­
szynowe na dachach budynku. 
Ich demonstracja trwała zale­
dwie dzień. Jak donosi agen­
cja Reutera — w czasie zdo­
bywania kwatery policji przez 
wójsko doszło do krótkiej wy­
miany strzałów. (PAP)

Problemy kobiet pracujących

Andrzej Śliwiński, 
Sron;

Józef

Teresa Tomaszewska, Jerzy 
Tomczak.

CZŁONKOWIE 
WOJEWÓDZKIEJ KOMISJI 

REWIZYJNEJ

Marian Tyrcz — przewodni-
czący;

Jerzy Czarnecki;
Mieczysław Długi;
Jerzy Filipiak, Stefania 

manowska;
Wiktoria Hetmańska;
Józef Kmieciak;
Zygmunt

Fur

Marcinkowski,
Zdzisław Michalski;

Henryk Nogaś;
Kazimierz Piasecki, Czesław 

Preis;
Halina Rakowicz, Zdzisław 

Raniś;
Olgierd Samoliński, Bohdan 

Siciarz, Wiesław Siwiński, Bar 
bara Suchorska;

Antoni Ślusarczyk;
Władysław Turek;
Stefan Urbaniak;
Kazimierz Widerski, Alek­

sander Wierzejewski;
Jan ŻubertowskL

Gierka (przemówienie 
mieszczamy na str. 3).

Z kolei Stanisław 
— przewodniczący

to za-

Kulesza
Komisji

Wnioskowej, przedstawił zebra
nym projekt uchwały 
zującej zadania na rok 
cy i przyszły. Uchwała 
twierdza opracowany 
niej program działania

precy- 
bieżą- 
ta za- 
wcześ- 
wielko

polskiej organizacji partyjnej 
wraz z uzupełnieniami. Uchwa 
ła została przyjęta jednogłoś­
nie.

Dziś zbierze się 
plenarna sesja 
w Helsinkach

W czwartek przed południem 
grupa robocza, w której uczest 
niczą delegacje wszystkich 34 
państw, kontynuowała obrady 
nad zagadnieniami współpra­
cy gospodarczej.

Po południu odbyło się ko­
lejne spotkanie komisji redak­
cyjnej, opracowującej projekt 
pierwszego punktu porządku 
dziennego konferencji, dotyczą 
cy problemu bezpieczeństwa 
europejskiego.

W piątek zbierze się ponow­
nie sesja plenarna, która omó­
wi m. in. polską propozycję 
przewidującą utworzenie spe­
cjalnej grupy roboczej. (PAP)

Jak łączyć 
funkcje rodzinne 

z pracą zawodową?
Tematem posiedzenia Prezy­

dium Krajowej Rady Kobiet 
Polskich, które obradowało 22 
bm. pod przewodnictwem Ma­
rii Milczarek, były wybrane 
problemy polityki społecznej, 
zabezpieczające warunki socjal 
ne życia rodziny.

Główna uwaga uczestników 
obrad koncentrowała się wo­
kół kształtowania dogodnych 
sytuacji dla korelacji funkcji 
rodzinnych i zawodowych ko­
biet. Problemy te, w oparciu 
o wyniki badań sondażowych 
GUS przeprowadzonych wśród 
kobiet pracujących zawodowo 
rozważane były w aspekcie za 
pewnienia pełnej realizacji de 
cyzji podjętych przez rząd dla 
poprawy warunków pracy, lep 
szego zaopatrzenia i powiększę 
nia sieci placówek handlowych, 
usługowych i gastronomicznych.

J. Hrynkiewicz w Bangladesz
Janusz Hrynkiewicz, wiceprze­

wodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów PRL o- 
świadczył w Dhace, że Polska z 
zadowoleniem zawarłaby długoter­
minowe porozumienie o współpra 

cy gospodarczej z Bangladesz.

Umowa z W. Brytanią
Minister handlu zagranicznego 

Tadeusz Olechowski zakończył 
3-dniową wizytę w Londynie, w 
czasie której podpisano 10-Ietnią 
umowę o współpracy gospodar­
czej, przemysłowej, nąukowej i 
technicznej między PRŁ1 a Wielką 
Brytanią.

Rozmowa w Ułan Bator
Premier Mongolii, Jumdżagljn 

Cedenbał, przyjął w czwartek am 
basadora PRL w Ułan Bator, Frań 
ciszka Nowaka.

G. Heinemann w Rzymie
Prezydent NRF Gustav Heine­

mann, który od środy przebywa z

oficjalną wizytą we Włoszech, 
spotkał się W czwartek w Rzymie 
z prezydentem Włoch, Giovannim 
Leone.

Suharto nadal prezydentem
Doradcze Zgromadzenie Ludowe 

wybrało w czwartek ponownie 
prezydentem Indonezji gen. Suhar

PAFRADIO-INF.WCTEl EFONEM 
RADp-iNE

PAP

to. Jego nowy mandat trwać bę­
dzie 5 lat. Wiceprezydentem Indo 
nezji wybrano sułtana Hamengka 
Buwono.

Wznowienie rokowań NRD-NRF
W Berlinie zostały wznowione 

rokowania między NRD I NBF. 
Delegacji NRD przewodniczy sakrę

tarz stanu przy Radzie Ministrów
Michael Kohl, delegacji NRF
szef Urzędu Kanclerskiego Horst 
Gra bert.

Nawiązują stosunki z DRW
W Hadze * Brukseli opublikowa 

no komunikaty stwierdzające, że 
Belgia 1 Holandia postanowiły na­
wiązać stosunki dyplomatyczne z 
Demokratyczną Republiką Wiet­
namu.

Zmarł Jan Marcin Szancer
21 bm. zmarł w Warszawie Jan 

Marcin Szancer, wybitny grafik i 
artysta malarz, długoletni profe­
sor Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie. Grafika polska ponio­
sła wielką stratę; odszedł czło­
wiek, którego twórczość była nie­
zwykłe popularna nie tylko w 
naszym kraju ale i za granicą, 
który stworzył własny styl i włas 
na szkołę, który był wreszcie nie 
doścignionym mistrzem Ilustracji 
dziecięcej i książkowej.



Kraj wie, źe na Wielkopolskę można liczyć
Skrót przemówienia Edwarda Gierka — I sekretarza Komitetu Centralnego PZPR

Uważnie przysłuchiwałem 
się referatom Jerzego Za­
sady i Tadeusza Grab­

skiego oraz dyskusji. Świad­
czą one, że pracowicie i 
pomyślnie realizujecie program 
yi Zjazdu, że dobrze pojmuje­
cie obecne i dalsze zadania, a 
zwłaszcza szczególną wagę za­
dań tegorocznych. Kraj wie, że 
na Wielkopolskę, na jej do­
świadczoną klasę robotniczą i 
jej gospodarnych rolników, na 
jej głęboko patriotyczne spo­
łeczeństwo, na jej aktyw poli­
tyczny i społeczny można liczyć.

Wyrażając ludziom pracy 
Wielkopolski wysokie uznanie 
Komitetu Centralnego za ich 
ofiarny trud w dziele pomnaża 
nia dorobku kraju i umacnia­
niu socjalizmu E. Gierek stwier 
dził, iż jedną z najważniej­
szych cech konferencji była 
troska o właściwe kojarzenie 
zadań, potrzeb i możliwości re 
gionu z zadaniami rozwojowy­
mi całego kraju. Dorobek z ja­
kim przyjdziemy jesienią na 
Krajową Konferencję Partyj­
ną i z jakim powitamy 
XXX-lecie Polski Ludowej, za 
leży przede wszystkim, od uru­
chomienia jakościowych czyn­
ników naszego rozwoju, od ze­
spolenia społecznych walorów 
socjalizmu z postępem nauki 
i techniki. Szybkie unowocze­
śnianie techniki i technologii 
produkcji jest koniecznym wa­
runkiem wzrostu społecznej 
wydajności pracy. Jednakże — 
jak podkreślił I sekretarz KC 
PZPR — najbardziej trwałą je 
go podstawę trzeba widzieć w 
kwalifikacjach i umiejętno­
ściach, w sposobie myślenia i 
działania ludzi. Ów często nie­
wymierny w liczbach czynnik 
wiedzy, umiejętności i postaw 
ludzkich ma olbrzymie znacze­
nie dla postępu w każdym za­
kładzie i każdej wsi, w całym 
kraju.

Upowszechniajmy 
gospodarność

Edward Gierek podkreślił, źe 
w warunkach socjalizmu go­
spodarność staje się integral­
ną wartością cywilizacyjną, któ 
ra przejawia się w całokształ­
cie działalności człowieka, jego 
stosunku do spraw ogólnona­
rodowych, w jego pracy zawo­
dowej i życiu prywatnym. Par 
tia nasza powinna stać się ini­
cjatorem szerokiego, wielkiego 
społecznego ruchu upowszech­
niania gospodarności. Wszędzie 
~~ w miejscu pracy i w miej- 
scu zamieszkania, w mieście i 
na wsi, w szkole i w domu. Wo 
kół tej idei należy skupić przo 
kujących robotników, chłopów, 
nauczycieli, ekonomistów, in- 
ynierów, lekarzy, pracowni­

ków nauki — wszystkich świat 
łych Polaków.

Nie możemy czekać na to, 
źe ci, którzy źle gospodarują, 
sami się poprawią. Trzeba 
uczyć, wymagać, żądać, a w ra 
zie potrzeby również karać — 
za marnotrawstwo, za bałaga- 
niarstwo, za niechlujność, za 
zaniedbania i wyrządzone 
szkody społeczeństwu.

Kształtując świadomość i po­
stawę naszego społeczeństwa 
na miarę potrzeb teraźniejszo­
ści i przyszłości powinniśmy 
wykorzystać wszystkie dobre 
tradycje. Naród polski zgroma­
dził w swych dziejach wielki 
dorobek gospodarczy, kultural­
ny i naukowy a Wielkopolska, 
która stanowi kolebkę naszego 
państwa, zawsze należała do 
ziem najlepiej zagospodarowa­
nych. Pracowitość i gospodar­
ność, społecznikostwo i wy­
soka kultura pracy — te ce­
chy, które pomagały bronić poi 
skości w okresie zaborów 
zwłaszcza tu, w Wielkopolsce i 
które były tak bardzo niedoce­
niane w okresie międzywojen­
nym — są dziś ogólnonarodową 
wartością. Powinniśmy prze­
kształcić je w motoryczną siłę 
walki o postęp Polski, o jej po 
zycję w świecie.

Sprawy rolnictwa 
mają znaczenie 
ogólnonarodowe

Wskazując, źe realizacja pro­
gramu VI Zjazdu wymaga sta­
łego zacieśniania jedności na­
rodu, a zwłaszcza sojuszu kla­
sy robotniczej i chłopów, który 
stanowi podstawę władzy ludo 
wej i jest decydującym czyn­
nikiem rozwoju społeczno-eko­
nomicznego Polski, Edward 
Gierek zatrzymał się dłużej na 
omówieniu niektórych węzło­
wych elementów polityki rolnej 
partii. Wszystkie sprawy rol­
nictwa — powiedział on — ma 
ją ważne, ogólnonarodowe zna­
czenie. Najważniejszą z nich 
obecnie jest utrzymanie i pod­
niesienie osiągniętego w ostat­
nich dwóch latach wysokiego 
tempa wzrostu produkcji rol­
nej. Ma to decydujące znacze­
nie dla zachowania równowagi 
rynkowej, a tym samym dla 
dalszego wzrostu przeciętnych 
realnych płac i dochodów lud­
ności, dla dalszej poprawy za 
opatrzenia miast i wsi. Zakupy 
artykułów spożywczych stano­
wią największą część budżetów 
rodzinnych; dostawy tych arty­
kułów wynoszą ponad 40 proc, 
łącżnej wartości dostarczanych 
na rynek towarów konsump­
cyjnych.

Szczególnie trudnym i waż­

nym zadaniem rolnictwa — 
powiedział w dalszym ciągu I 
sekretarz KC PZPR — jest za­
spokojenie potrzeb kraju w 
dziedzinie produkcji mięsa. 
Środki zastosowane w polity­
ce państwa oraz wysiłki rol­
ników przyniosły w 1971 i 
1972 r., znaczny wzrost pogło­
wia trzody chlewnej i bydła. 
Dzięki temu, dzięki całemu po­
stępowi w produkcji żywnoś­
ci mogliśmy przedłużyć na o- 
becny rok utrzymanie na nie­
zmienionym poziomie cen pod­
stawowych artykułów spożyw­
czych.

Wraz z wiosną 
- oderwać się 

od papierów
Dziękując rolnikom, pracow­

nikom rolnictwa i służb rol­
nych za ofiarny trud, który 
przyniósł ten wzrost produkcji 
Edward Gierek wskazał, że 
trzeba zdawać sobie w pełni 
sprawę, źe dalszy wzrost ho­
dowli jest w decydującej mie­
rze uzależniony od bazy paszo­
wej, a więc od plonów. Tego­
roczne plony będą określać po­
ziom hodowli w drugiej poło­
wie br. i w następnym roku. 
Musimy więc w całym kraju 
skoncentrować maksymalną 
uwagę na zapewnieniu jak naj 
lepszych zbiorów. Wymaga to 
dobrej pracy rolników oraz za­
pewnienia odpowiedniej ilości 
maszyn, części zamiennych i 
środków chemicznych — a 
więc zwiększonego wysiłku 
przemysłów pracujących dla 
rolnictwa.

Wszyscy pracownicy służb 
rolnych, muszą bezpośrednio 
i konkretnie pomagać rolni­
kom, być stale w terenie, oder­
wać się od papierów, Wraz z 
wiosną, która w tym roku 
przyszła szybciej, rozpoczyna 
się czas wytężonych prac w 
rolnictwie. Trzeba uczynić 
wszystko, by zostały one prze­
prowadzone jak najlepiej.

Potrzeba zwiększenia 
produkcji 

rolno-spożywczej
Edward Gierek przypomniał 

następnie decyzję Biura Poli­
tycznego w sprawie zasadni­
czej rozbudowy bazy produk­
cyjnej przemysłu- maszyn rol­
niczych, wskazując na potrze­
bę dokonania niezbędnego po­
stępu w budownictwie wiej­
skim oraz bardziej racjonalne 
wykorzystanie ziemi. Szczegól­
ną odpowiedzialność za to po­
noszą urzędy gminne, które 
uzyskały odpowiednie upraw­
nienia. Mówiąc o reformie 
struktury administracji wiej­
skiej, I sekretarz KC PZPR 
stwierdził, iż celem jej było 
stworzenie warunków dla lep­
szego wzrostu produkcji rolnej 
oraz szybszego społeczno-eko­
nomicznego i cywilizacyjno-; 
kulturalnego postępu wsi. Za­
dania te władze gminne po­
winny realizować przy pełnym 
współudziale ludności a zwłasz 
cza aktywu społecznego. Wła­
dze powiatowe i wojewódzkie 
powinny pomóc gminom w bu­
dowaniu autorytetu i zaufania 
mieszkańców. O autorytet ten 
powinny troszczyć się także 
komitety gminne partii, dba­
jąc jednocześnie o umacnianie 
więzi władz z ludnością.

I sekretarz KC PZPR stwier 
dził, że szybki rozwój rolnic­
twa stwarza szczególną potrze 
bę intensyfikacji produkcji 
przemysłu rolno-spożywczego, 
który chcemy uczynić jednym 
z narodowych przemysłów Pol 
ski. Na rozwój przemysłu spo­
żywczego przeznaczamy w o- 
becnym 5-leciu więcej środ­
ków inwestycyjnych niż w po­
przednim 10-leciu. Wykorzystu 
jąc te środki jak najefekty­
wniej, trzeba w pierwszym 
rzędzie lepiej zagospodarować 
istniejące moce produkcyjne, 
poprawić organizację pracy, 
zwiększyć jej wydajność. Idzie 
o to, by już obecnie, bez cze­
kania na dalsze inwestycje, 
zwiększać produkcję i posze­
rzać asortyment artykułów roi 

no-spożywczych, już obecnie 
wzbogacać nimi rynek.

Poważne zadania stoją w 
związku z tym przed zapleczem 
naukowo-badawczym rolnictwa 
i przemysłu spożywczego. Na­
leży wypracować lepsze meto­
dy współpracy ośrodków ba­
dawczych z producentami, jak 
również — przy ich współu­
dziale — między rolnictwem i 
przemysłem. Należy szerzej na 
stawić się na specjalizację pro 
dukcji rolnej w gospodar­
stwach, wsiach i gminach, a 
nawet całych rejonach. Niezbę 
dne są bardziej skuteczne for 
my powiązań między rolnika­
mi, a przemysłem spożywczym, 
bardziej elastyczne umowy kon 
traktacyjne, wprowadzanie bez 
pośrednich dostaw płodów roi 
nych do zakładów przemysło­
wych.

Socjalistyczne 
przeobrażenia wsi

Treścią naszej polityki rol­
nej — powiedział E. Gierek — 
jest szybki wzrost produkcji 
przy równoczesnym tworzeniu 
warunków dla stopniowych, 
socjalistycznych przeobrażeń w 
rolnictwie. Polityka ta, która 
spotkała się z pełną aprobatą 
rolników, jest obliczona na peł 
ne wykorzystanie możliwości 
gospodarstw chłopskich, na u- 
macnianie ich związku z socja 
listyczną gospodarką, na coraz 
bardziej efektywny rozwój 
państwowych gospodarstw roi 
nych i spółdzielczości produk­
cyjnej.

Pomyślne rozwiązanie złożo­
nych problemów rolnictwa wy 
maga aktywnych, dobrze dzia­
łających organizacji partyj­
nych na wsi. O sile i wpły­
wach naszych organizacji na 
wsi decyduje nie tylko i nie 
tyle liczba członków, lecz ich 
postawa ideowa, ich wiedza i 
autorytet jakim się cieszą 
wśród mieszkańców wsi. Mu­
simy w naszej pracy ideowo- 
wychowawczej i politycznej 
działalności upowszechniać zro 
zumienie, że o realizacji pro­
gramu rozwoju rolnictwa de­
cyduje przede wszystkim so­
lidna, rzetelna i wydajna pra­
ca każdego rolnika i pracow­
nika rolnictwa. 

Podkreślając znaczne osią­
gnięcia poznańskiej organizacji 
wojewódzkiej w pracy na wsi 
oraz fakt, iż rolnictwo wielko­
polskie od dawna należy do 
przodujących w kraju, Edward 
Gierek wskazał, iż dyskusja 
na konferencji potwierdziła 
prawidłowość programu zmie­
rzającego do dalszej intensyfi­
kacji produkcji rolnej poważ­
nie go jednocześnie wzbogaca­
jąc.

■ Rozwój kraju łączymy 
z aktywną polityką 

zagraniczną
Znaczną część swego wystą­

pienia poświęcił I sekretarz 
KC PZPR omówieniu aktual­
nej sytuacji międzynarodowej. 
Dynamiczny rozwój społeczno- 
gospodarczy kraju — powie­
dział on — łączymy z aktywną 
polityką zagraniczną, w której 
współdziałamy blisko ze Związ 
kiem Radzieckim i innymi na 
szymi sojusznikami.

Pokojowa strategia socjali­
stycznej wspólnoty daje dobre 
rezultaty. Umacnia międzyna­
rodowe bezpieczeństwo. Przy­
czyniła się w wielkim stopniu 
do położenia kresu wojnie w 
Wietnamie i stwarza warunki 
dla likwidacji innych konflik­
tów. Otwiera ona nowe możli­
wości rozszerzenia międzynaro 
dowej współpracy na bazie za­
sad pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustro­
jach.

Poważny postęp na tej dro­
dze został już osiągnięty w 
Europie. Jego potwierdzeniem 
i rozwinięciem stanie się z pew

nością europejska konferencja 
bezpieczeństwa i współpracy, 
do której przygotowania prze­
biegają pomyślnie i która po­
winna się rozpocząć w niedłu­
gim czasie. Polska wniesie do 
jej sukcesu maksymalny 
wkład.

Ważne znaczenie dla sytua­
cji europejskiej ma normaliza­
cja stosunków między krajami 
socjalistycznymi a Niemiecką 
Republiką Federalną. Wejście 
w życie układów zawartych 
z NRF przez Związek Radziec­
ki i Polskę, podpisanie ukła­
du między Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną a Niemiec­
ką Republiką Federalną i czte­
rostronne porozumienie w 
sprawie Berlina Zachodniego 
zamykają długi okres walki o 
ostateczne uznanie powojen­
nych granic w Europie. Była 
to i jest najważniejsza prze­
słanka, fundament trwałego po 
koju na naszym kontynencie.

Konieczne jest doprowadze­
nie do końca tego procesu. 
Podkreślaliśmy to niejedno­
krotnie, wskazując przy tym 
na potrzebę rychłego uregulo­
wania spraw między Czechosło 
wacją i Niemiecką Republiką 
Federalną poprzez uznanie nie­
ważności układu monachijskie­
go oraz na wprowadzenie w ży 
cie układu NRD — NRF. Nie­
zbędne jest również wejście 
obu tych państw do ONZ.

Stoimy dziś także — mówił 
dalej Edward Gierek — wobec 
różnych problemów związa­
nych z dalszym kształtowa­
niem stosunków pomiędzy Pol­
ską a Niemiecką Republiką Fe 
deralną. Z naszej strony, zgod­
nie z generalną linią polityki 
całej socjalistycznej wspólno­
ty, pragniemy je ułożyć według 
zasad pokojowego współistnie 
nia z myślą o przyszłości. Do­
strzegamy, że coraz więcej sił 
politycznych w NRF opowiada 
się za takim rozwojem stosun 
ków z Polską. Widzimy rów­
nież te siły, które są temu nie­
chętne i które — nawet w obec 
nej sytuacji — wołałyby pod­
sycać nieufność i wrogość.

W żywotnych interesach obu 
krajów i całej Europy leży 
ukształtowanie między Polską 
i NRF stosunków trwałego, po­
kojowego współżycia. Zawar­
cie układu w 1970 roku i na­
wiązanie stosunków dyploma­

Fabryka Silników Okrętowych Zakładów Przemysłu Metalowe­
go H. Cegielski jest głównym dostawcę silników dla potrzeb 
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A Nr 70 (9042) GŁOS WIELKOPOLSKI 23 in 1973 3

tycznych stworzyło po temu 
niezbędne podstawy. Ale tylko 
podstawy, gdyż nie zlikwido­
wało rachunku krzywd wy­
rządzonych narodowi polskie­
mu przez zbrodniczy hitle­
ryzm, rachunku strat, które 
długo jeszcze odczuwać będzie 
nasze społeczeństwo. Są to 
sprawy wielkiej wagi z poli­
tycznego i moralnego punktu 
widzenia.

Myślimy także o perspekty­
wie rozwoju stosunków ekono­
micznych. W ostatnich latach 
między Polską i NRF następu­
je poważny wzrost wymiany 
gospodarczej. Może ona i po­
winna ulegać dalszej rozbudo­
wie oraz obejmować nowe for­
my, zwłaszcza kooperacji prze 
myślowej. Wymaga to jednak 
wspólnego rozważenia i roz­
strzygnięcia szeregu proble­
mów, które dotychczas poważ­
nie ograniczają te stosunki i 
mogą jeszcze bardziej zaciążyć 
na dalszym ich rozwoju.

Wszystkie te zagadnienia są 
znane rządowi Niemieckiej Re 
publiki Federalnej. Z pewno­
ścią istnieje potrzeba podjęcia 
między Polską i NRF dalszych 
rozmów na temat węzłowych 
spraw związanych z kontynua­
cją normalizacji i rozwojem ca 
łokształtu wzajemnych stosun­
ków.

Konferencja wniosła 
cenne propozycje 

- postawiliście sobie 
ambitne zadania

W końcowej części swego 
przemówienia Edward Gierek 
złożył zebranym na konferen­
cji — a za ich pośrednictwem 
— całemu społeczeństwu Wiel­
kopolski, wszystkim ludziom 
pracy życzenia dalszych sukce 
sów w dynamicznym rozwoju 
regionu i socjalistycznej ojczy­
zny. Konferencja wasza — 
powiedział I sekretarz KC 
PZPR — wniosła wiele cen­
nych doświadczeń i propozycji 
do działalności wojewódzkiej 
organizacji partyjnej. Postawi­
liście przed sobą ambitne zada 
nia społeczno-gospodarcze i 
ideowo-wychowawcze. (PAP)

CAF — fot. Staszyszyn
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konsekwencja 

działania

Sprawom pracy partyjnej, 
wnioskom wynikającym 
z dotychczasowych do­

świadczeń tej pracy i czekają 
cym członków partii zada­
niom, poświęcona była dysku­
sja, która toczyła się w zespo­
le pierwszym. Udział w obra­
dach, odbywających się pod 
przewodnictwem członka Egze 
kutywy KW PZPR — Józefa 
Cichowlasa, wzięli zastępca 
kierownika Wydziału Organi­
zacyjnego Komitetu Central­
nego partii — Antoni Górny 
oraz sekretarz KW PZPR w Po 
znaniu — Władysław Sleboda. 
W dyskusji zabrało głos 14 
mówców: Józef Drzewiecki, 
Bogdan Gawroński, Stanisław 
Gaertig, Lucyna Gregorek, Ire 
na Iwicka, Kazimierz Jankow­

ski, Alojzy Konior, Cezary Ko 
walak, Zygmunt Marcinkow­
ski, Bernard Nowotny, Józef 
Orczyk, Czesław Pawłowski, 
Mieczysław Szymanowski, Bog 
dan Zastawny. Dalszych 46 o- 
sób złożyło swe wystąpienia 
do protokołu obrad.

Na czoło spraw, którymi za­
jęto się w tym zespole wysu­
nęły się dwa zagadnienia: przo 
dująca postawa członków 
partii i praca partii na wsi.

Oceniając pozytywnie prze­
bieg kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej, jak również pro 
wadzone wcześniej rozmowy z 
wszystkimi członkami partii, a 
następnie z kadrą kierowniczą 
— wskazywano na konieczność 
aktywnej postawy każdego 
członka partii w pracy, w dzia 

łalności społecznej i w co­
dziennym życiu. Musi to być 
postawa ze wszech miar przy­
kładna.

Zasadą w działalności partii 
jest zgodność słów i czynów. 
Dotyczy to całej organizacji i 
każdego jej członka z osobna. 
PZPR-owców naszego czasu 
muszą tedy cechować: wola 
i konsekwencja działania, że­
lazna energia, umiejętność sze 
rokiego widzenia złożonych 
problemów, zdyscyplinowa­
nie, żarliwość, gotowość ak­
tywnego wcielania w życie po 
lityki partii, wyczulenie na 
interes społeczny i na ludzką 
krzywdę, ambicja przodowa­
nia. Pomocne w osiągnięciu 
takiej właśnie postawy — 
wskazywał Alojzy Konior — 

może być stałe pogłębianie 
wiedzy ideowej.

Istotną kwestią jest obecnie 
rozwijanie pracy partyjnej na 
wsi. I ta sprawa znalazła swe 
odbicie w dyskusji. Podkreś­
lano zarówno potrzebę rozwo 
ju szeregów PZPR w środowi 
sku wiejskim, jak również ro­
le aktywu w umacnianiu no­
wych organów władzy i ad­
ministracji na wsi. Aktyw 
ten — stwierdził w dyskusji 
Bogdan Gawroński, winien 
wydatnie przyczyniać się do 
ujawniania i hamowania wa­
dliwych postaw, winien kiero 
wać się wysokim poczuciem 
sprawiedliwości i wrażliwoś­
cią na ludzkie sprawy. Istnie­
ją po temu dogodne warun­
ki. Troskliwy dobór kadr do 

komitetów gminnych partii, 
na naczelników gmin, stwo­
rzył dobrą podstawę dla przy 
spieszania przemian społecz­
no-gospodarczych w terenie, 
dla zintensyfikowania produk 
cji rolnej, a zarazem dla po­
lepszenia warunków pracy i 
życia ludności wiejskiej.

Także na wsi — stwierdził 
w dyskusji Kazimierz Jan­
kowski — coraz więcej jest or 
ganizacji partyjnych, które 
cieszą się wysokim uznaniem 
środowiska. Takie organiza­
cje szybko rosną liczebnie. 
Przykładem mogą być POP w 
Modliszewie i Goślinowie 
(pow. gnieźnieński). Ważną 
sprawą jest włączanie w orbi­
tę działania partii młodych 
rolników, (jw) •

Dobry 

przykład 

członków 

partii

W drugim zespole robo­
czym głos zabrało 17 
delegatów, natomiast 20 

zgłosiło swe dezyderaty na 
piśmie. W obradach zespołu, 
któremu przewodniczył Lecho 
sław Gruszczyński, członek 
KC PZPR, dyrektor Zakładów 
Energetycznych Okręgu Za­
chodniego, uczestniczył też se 
kretarz KW — Stanisław Ku­
lesza.

W dyskusji głos zabierali: 
Hieronim Błaszczyński, Jerzy 
Brązert, Marian Cybulski, Je­
rzy Dominiak, Tadeusz Do­
minik, Bolesław Drogomire- 
cki, Irena Gottowt, Lechosław 
Gruszczyński, Irena Hadrych, 
Kazimierz Kokociński, Włady 
sław Królski, Wacław Łuką- 
siewicz, Jan Majerczak, Hen­
ryk Majchrzak, Lucjan Pie­

karski, Czesław Sliwczyński, 
Jerzy Więckowski.

W dyskusji dominowały 
przede wszystkim zagadnienia 
dotyczące kierowniczej i ins­
pirującej roli oddziałowych 
organizacji partyjnych w za­
kładach i przedsiębiorstwach. 
Postawa członków POP, ich 
polityczna i społeczna świa­
domość — wskazywano — 
jest ważkim bodźcem podno­
szenia wydajności pracy, lep­
szej jej organizacji i więk­
szych efektów.

Bezpośrednio z tym wiąże 
się druga grupa omawianych 
kwestii, służących realizacji 
uchwał VIII Plenum KC, a 
dotyczących m. in. oszczędno­
ści materiałowych w zakła­
dach produkcyjnych. Dysku­

tanci, omawiając dorobek wiel 
kopolskich zakładów pracy, 
podkreślali, iż ogromne zada­
nia czekają przede wszystkim 
członków partii przy wciela­
niu w życie postanowień, któ­
rych korzyści mogą okazać 
się znamienne w osiąganiu 
większych efektów produk­
cyjnych.

Wiele uwagi poświęcono 
pracy informacyjnej, propa­
gandowej i politycznej wśród 
załóg przemysłowych i rolni­
czych, podkreślając jedno­
cześnie dostrzegalny wzrost 
świadomości społeczno-poli­
tycznej ludzi w nich zatrud­
nionych. Świadoma i celowa 
praca — mówiono — to jesz­
cze jedno źródło emocjonal­
nych rezerw tkwiących w pra 
cownikach.

Między innymi Tadeusz Do­
minik, ślusarz z Fabryki Ob­
rabiarek w Jarocinie, przed­
stawił działalność tamtejsze­
go zakładowego Społecznego 
Ośrodka Propagandy Partyj­
nej jako modelu oddziaływania 
społeczno-politycznego na pra 
cowników zakładu,

VII Plenum KĆ wytyczy­
ło kierunki pracy z młodym 
pokoleniem. Sama młodzież 
dostrzegła, że stworzono jej 
szanse współuczestnictwa w 
rozwiązywaniu najistotniej­
szych problemów kraju, na 
równi ze starszym pokole­
niem. Dyskutanci zwracali u- 
wagę, że rozszerzanie i wzbo­
gacanie wychowawczej pracy 
z młodzieżą, to jedno z głów­
nych zadań członków woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej.

Marian Cybulski, I sekretarz 
KP Piła — Trzcianka zaak­
centował rolę czynów jako 
wartościowej formy wyzwala­
nia aktywności społecznej i 
budzenia inicjatywy. Obok 
konkretnych efektów ekono­
micznych — co widać na przy 
kładzie budownictwa pilskie­
go, a także prac podejmowa­
nych w celu upiększenia mi a 
sta — przynoszą one szereg 
wartości politycznych, wy­
chowawczych i moralnych.

Dyskusję zakończono postu­
latem, by dla pomnożenia osiąg 
nięć wielkopolskiego aktywu 
partyjnego, zawodowego i spo 
łecznego udoskonalać styl pra 
cy i działania, usuwając zja- 
wiska_niepożądane, hamujące 
rozwój naszego regionu, (ask)

Związek 

kultury
■
I 

gospodarki

Obrady trzeciego zespołu 
roboczego poświęco­
ne były m. in. szeroko ro 

zumianym problemom ścisłego 
wiązania działalności kultural­
nej z gospodarczą, roli nauk te 
chnicznych m. in. w rolnic­
twie, a także sprawom oświa­
ty i wychowania.

W dyskusji, której przewód 
niczył sekretarz KW Jan Pa­
wlak, głos zabrali delegaci: 
Rajmund Białczyk, Danuta Cie 
sielska, Edward Idziak, Stani­
sław Komorniczak, Wiesława 
Salwa-Kubasik, Jan Lis, Jerzy 
Męczyński, Kazimierz Mielec, 
Jerzy Nowakowski, Władysław 
Patoka, Stanisław Piątek, Kon 
rad Purgiel, Helena Ratajska, 
Bogdan Siciarz, Ryszard Sta­
chowiak. Ponadto 26 delega­

tów złożyło swoje wnioski na 
piśmie.

Jeśli chodzi o istotny temat 
dyskusji, dotyczący więzi kul­
tury i gospodarki, wskazywano 
m. in. na potrzebę komplekso­
wych działań, mających na ce 
lu humanizację techniki. Postu 
lowano szereg form działania, 
które miałyby na uwadze re­
alizację tego zadania np. przez 
współpracę plastyków i przed­
stawicieli innych środowisk 
twórczych z zakładami pracy.

W tej dziedzinie — stwier­
dzono — trzeba jeszcze zrobić 
wiele, choć region nasz może 
się już poszczycić pewnym do 
robkiem. Upowszechnić należy 
np. formę koncertów dla wy­
różniających się robotników, 
harmonijnie wiążąc w ten spo 
sób poczynania artystyczne i 

propagandowe z produkcyjny­
mi. Ponadto bezpośrednie za­
angażowanie np. plastyków w 
produkcję pewnych wyrobów 
może być źródłem sukcesów go 
spodarczych. Współpracy ze stro 
ny ludzi sztuki wymaga także 
np. budownictwo wiejskie.

Delegaci zastanawiali się ró 
wnież nad tym, przez jakie 
formy działania osiągać w na­
szym regionie coraz ściślejszy 
związek nauki z przemysłem.

Postulowano m. in., aby a- 
wans naukowy był uwarunko 
wany znajomością problematy 
ki przemysłu i konkretną przy 
datnością prac badawczych. 
Należy dążyć do integracji śro 
dowisk naukowych i tworze­
nia specjalistycznych zespo­
łów. Wysunięto też m. in. pro 
pozycję obustronnego przepły­

wu kadr: naukowych z placó­
wek badawczych do przemysłu 
i odwrotnie oraz usuwania ad­
ministracyjnych barier na tej 
drodze.

Poddano pod rozwagę np. 
myśl specjalizacji nauki w na­
szym regionie w kierunku pod 
niesienia na wyższy poziom 
rolnictwa, do czego Wielkopol­
ska zdaje się być szczególnie 
predestynowania. Lepiej trze­
ba przygotowywać absolwen­
tów wyższych uczelni do pra­
cy w tej dziedzinie gospodar­
ki, a także uporządkować spra 
wy ich zatrudnienia. Powię­
kszyć się musi, stwierdzano, 
kadra specjalistyczna w zaple 
czu naukowo technicznym prze 
mysłu. W tym zakresie w na­
szym regionie odczuwa się zna 
czne zapotrzebowanie.

Przedmiotem rozważań de­
legatów były także problemy 
oświatowo-wychowawcze, m. 
in. zagadnienia szkolnictwa ró 
żnych szczebli. Podkreślano m, 
in. konieczność dalszego zwię­
kszania roli PZPR w środo­
wiskach nauczycielskich, ce­
lem ich aktywizacji. Od pręż­
ności organizacji partyjnej w 
szkołach w wielkim stopniu 
zależy realizacja programu ich 
unowocześniania, co jest obec­
nie jednym z kluczowych za­
dań oświatowo — wychowa­
wczych.

Niezbędna jest mówili dele­
gaci konsolidacja poczynań ro 
dżiny, szkoły, zakładów pracy, 
organizacji młodzieżowych, 
środków masowego przekazu 
we wspólnym froncie poczynań 
wychowawczych, (mb)

Rolnicy 
chcę 

produkować 
więcej

Pracom czwartego zespo­
łu roboczego prze­
wodniczył Czesław Koń- 

czal, a uczestniczyli m. in. wi­
ceminister rolnictwa — An­
drzej Kacała, prezes WK ZSL 
— Walenty Kołodziejczyk i se­
kretarz KW PZPR — Jerzy 
Wojtecki. Głos zabrało 12 mów 
ców: Henryk Anioła, Jan Baier, 
Jan Heidrych, Włodzimierz Ko­
walski, Rozalia Mrzygłód, Hen­
ryk Nyczke, Edmund Nowak. 
Jan Pruszczyński, Ludwik Tra- 
wiński, Danuta Wisner, Walen­
ty Wojtkowiak, Jan Zubertow- 
ski. Ponadto 26 osób zgłosiło 
swoje uwagi i wnioski na piś­
mie.

Dyskutanci mówili między 
innymi o sprawach rolnictwa i 
przemysłu rolno-spożywczego, 
o rozwoju państwowych gospo­

darstw i spółdzielni produk­
cyjnych, kierowniczej roli par­
tii, pracy wewnątrzpartyjnej. 
Poruszano kwestie związane z 
inwestycjami, zwłaszcza na 
wsi, wskazywano na koniecz­
ność unowocześniania produk­
cji rolnej i przemysłowej, mó­
wiono o pracy organizacji par­
tyjnych wśród młodzieży.

Niektórzy, m. in. I sekretarz 
KD Poznań — Stare Miasto — 
Włodzimierz Kowalski, zwra­
cali uwagę na niewykorzysta­
nie dotychczas w pełni czynni­
ków wzmagania aktywności 
partyjnej. Za jedno z podsta­
wowych zadań uznano jakoś­
ciowe wzmocnienie partii, m. 
in. przez egzekwowanie postaw 
zgodnych z wymogami etyki 
socjalistycznej. Instancje i or­
ganizacje partyjne — mówio­

no — powinny nasilić swoje 
funkcje kontrolne nad cało­
kształtem życia gospodarczo- 
społecznego, zaś wobec swoich 
członków stawiać wysokie wy­
magania i rozliczać ich z wy­
konania powierzonych im za­
dań.

Szczególnie bogaty w dysku­
sji zespołu czwartego był nurt 
refleksji, opinii i postulatów 
dotyczących rozwoju rolnic­
twa. Za węzłowe zadanie uzna 
no dalszy rozwój produkcji 
zwierzęcej, postulując m. in. 
zwiększenie pogłowia krów, 
przede wszystkim w sektorze 
uspołecznionym. W związku z 
tym biura projektów budownic 
twa rolniczego powinny opra­
cować koncepcyjne projekty 
budowy ferm dla krów mlecz­

nych w układach półprzemy- 
słowych i przemysłowych.

Walenty Wojtkowiak, prze­
wodniczący Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Jarogniewice pow. 
Kościan, przyrównał produk­
cję w tym gospodarstwie do 
małej fabryki. Przy obecnym 
systemie wzajemnego powiąza­
nia wielu spraw, zatrzymanie 
jednego chociaż ogniwa powo­
duje przerwy w całym toku 
produkcji. A takie sytuacje się 
zdarzają, gdyż spółdzielcy z 
Jarogniewic nadal spotykają 
się z kłopotami przy poszuki­
waniu części zamiennych za­
równo do maszyn importowa­
nych jak i krajowych. Rolnicy 
chcą produkować coraz więcej, 
oczekują jednak skuteczniej­
szej pomocy ze strony prze­
mysłu i handlu, które powinny 

na czas dostarczać potrzebne 
do tej produkcji m. in. maszy­
ny, urządzenia i ich części.

Sporo mówiono o szukaniu 
rezerw. Edmund Nowak, rolnik 
indywidualny z pow. Słupca, 
zwrócił uwagę na problem go­
spodarstw zaniedbanych i za­
dłużonych, czasami do tego 
stopnia, że zadłużenie przera­
sta wartość obiektu; na polu 
rosną chwasty, a gospodarz al­
bo czeka na nową pożyczkę 
albo wydaje pieniądze na 
adwokata, gdyż sprawa długu 
staje już przed sądem.

Takie gospodarstwa — mó­
wiono w dyskusji — należy 
przekazywać w ręce ludzi, któ­
rzy chcą dobrze pracować i 
coraz więcej produkować. W 
ten sposób rolnictwo może u- 
ruchomić niemałe rezerwy, (s)

Wychowanie 

młodych 
przez 
pracę

Podczas obrad zespołu pią­
tego pod przewodnic­
twem zastępcy członka 

KC PZPR Stefana Żurawskie­
go, zgłosiło się do dyskusji 25 
delegatów. W przewidzianym 
na posiedzenie czasie wystą­
pili: Zofia Antoniak, Andrzej 
Czerwiński, Zofia Dąbek, Lud­
wik Kasprowicz, Henryk Kaź- 
mierczak, Teresa Muzyk, Jan 
Roszyk, Jan Siejak, Krystyna 
Skrzypczak, Stefan Urbaniak, 
Irena Woźniak, Aleksander 
Wyrozembski, Henryk Zaszkie- 
wicz, Kazimierz Zober. Pozo­
stali zgłosili swe wystąpienia 
do protokołu.

Przemawiający delegaci wy­
rażali pełną aprobatę dla linii 
partii wypracowanej na VII i 
VIII plenach KC oraz VI Zjeź­
dzić PZPR, przytaczając wiele 

przykładów umocnienia ofen- 
sywności terenowych i zakła­
dowych organizacji PZPR w 
realizowaniu zadań społeczno- 
politycznych i przy rozwija­
niu postępu gospodarczego; za­
stanawiali się także nad kon- 
kretnymi sposobami dalszego 
doskonalenia pracy partyjnej.

Jednym z tematów szcze­
gółowych, którym zajmowało 
się kolejno kilku mówców, by­
ła praca z młodzieżą. Aleksan­
der Wyrozembski, omawiając 
doświadczenia w tej dziedzinie 
załogi HCP, zwracał uwagę na 
aspekt kompleksowego wycho­
wywania młodych przez star­
szych współpracowników w to­
ku procesu produkcji. Formą 
tego jest m. in. przydzielanie 
do każdej z brygad pracy so­
cjalistycznej jednego nowicju­

sza. Duże znaczenie wycho­
wawcze posiada również włą­
czanie młodzieży do współod­
powiedzialności za szczególnie 
ważne zadania, w wyniku cze­
go odgrywa ona — przez swój 
patronat — ważką rolę przy 
budowie silnika dla pierwsze­
go polskiego 100-tysięcznika 
oraz przy opracowywaniu pro­
totypów lokomotyw spalino­
wych. Aż 117 członków ZMS 
zajmuje kierownicze stanowi­
ska w zakładach. W tym kie­
runku — należytego przygoto­
wania młodzieży do aktywne­
go współgospodarzenia — zmie 
rżały też postulaty zgłoszone 
przez delegata cegielszczaków 
pod adresem szkół wyższych. 
Natomiast nader istotnym pro­
blemem — nacechowanej ser­
decznością opieki nad młodymi 

pracownicami, szczególnie po­
trzebnej i ważnej kiedy zakła­
dają one rodziny, stają się 
matkami, zajęła się delegatka 
załogi poznańskiej Wytwórni 
Wyrobów Tytoniowych, Teresa 
Muzyk.

Liczni delegaci pracowników 
rolnictwa oraz służb pracują­
cych na jego potrzeby, omawia 
jąc wyniki osiągnięte w 1972 
roku, wskazywali na możliwoś­
ci dalszego wzrostu produkcji 
rolnej. Poruszali w związku z 
tym potrzebę jeszcze pełniej­
szego zaspokojenia zapotrzebo­
wania rolnictwa na nawozy, 
maszyny rolnicze, dalszego u- 
sprawnienia służb zaopatrze­
nia i zbytu.

Generalnie rzecz biorąc. w 
wystąpieniach poświęconych 

problemom rozwojowym po­
szczególnych regionów Wielko­
polski, dominowało przeświad­
czenie o możliwości dalszego 
przyspieszenia tempa rozwoju 
gospodarczego. Toteż kiedy 
Henryk Kaźmierczak, I sekre­
tarz KP PZPR w Koninie, de­
klarując przekroczenie o rok 
wcześniej wskaźników głów­
nej produkcji przemysłowej 
powiatu oznajmił, że Polskę 
stać na szybsze zajęcie godnego 
miejsca wśród czołówki świa­
towej, było to stwierdzenie, 
które z cała pewnością można 
odnieść także do Wielkopol­
ski. (zsz)



Edward Gierek zapoznał się 
z ofertą Targów Krajowych

Dokończenie ze str. 1

trzeb zwiedzających. Tu goś­
cia wita oklaskami cała obsłu 
ga, do powitań przyłączają 
się zwiedzający. Edward Gie­
rek wyraża uznanie dla wy­
glądu i wyposażenia baru, czy 
niąc uwagę, iż taka właśnie 
gastronomia potrzebna jest 
np. na głównych trasach ko­
munikacyjnych.

Kolej na odzież, prezentowa 
ną w 1500 wzorach. Oferta 
wynosi tu blisko 7 miliardów 
złotych, z czego 3/4 stanowi 
nowa produkcja. Wystawcy 
przedstawiają ciekawsze eks- 
ponaty, zwracają uwagę na 
wielkość serii, przystępną ce­
nę. Wskazują też na luksuso­
we modele, wyprodukowane z 
importowanych tkanin futer­
kowych. Tutaj obowiązuje ce 
na nowości, min. Sznajder ob 
jaśnia szczegóły tej polityki.

Po drodze do następnego pa 
wilonu przechodnie witają ser 
decznie Edwarda Gierka, któ­
ry odwzajemnia pozdrowienia. 
W hali nr 12 I sekretarza KC 
oprowadza kierownik resortu 
przemysłu rolno-spożywczego 
“ min. Emil Kołodziej, objaś 
niając walory licznych nowo­
ści, które znacznie ułatwiają 
pracę gospodyniom: koncen­
tratów spożywczych wyrobów 
z drobiu — nowych wędlin i 
konserw, koncentratów owo­
cowo-warzywnych. Ktoś wy­
jaśnia, iż maleje spożycie prze 
tworów zbożowo-młynarskich, 
co spotyka się z uwagą Edwar 
da Gierka, że jednak nadal 
jeszcze mają one duży udział 
w strukturze spożycia.

Przemysł cukierniczy znany 
jest ze swych wyrobów, ale 
i problemów zaopatrzenia 
rynku. W rozmowie z wystaw 
cami, Edward Gierek wspomi 
na więc, iż trzeba ich będzie 
wspomóc nowym zakładem 
produkcyjnym.

Przegląd ekspozycji prze­
twórstwa mleczarskiego koń­
czy pobyt Edwarda Gierka na 
Targach- Jeszcze poczęstu-

Dwoje Wielkopolan 
wśród wyróżnionych
Orderem Uśmiechu

Dziewięć kolejnych osób wy 
różniono Orderem Uśmiechu, 
przyznawanym z inicjatywy re 
dakcji „Kuriera Polskiego” 
przyjaciołom dzieci.

Na dziesiątej z kolei liście 
Kawalerów Orderu Uśmiechu, 
do której kandydatów zgłasza­
ją dzieci, uhonorowano m. in. 
dwoje Wielkopolan. Są to: Jó­
zef Kasprzak — zastępca prze­
wodniczącego Komitetu Rodzi­
cielskiego, wypróbowany przy 
jaciel — jak głosi uzasadnie­
nie — młodzieży Szkoły Pod­
stawowej nr 1Ó w Ostrowie 
Wielkopolskim i Maria Kli- 
maszczyk — kierowniczka 
wspaniale prowadzonej świe­
tlicy Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci w Poznaniu, pełniąca 
swą funkcje społecznie.

Jednocześnie wyróżniono mał­
żeństwa prowadzące rodzinne do­
my dziecka Izabelę i Bolesława 
Bochniaków z Warszawy, Weroni­
kę i Grzegorza Dowlaszów ze Szcze 
cina, artystę-plastyka Janusza Gra 
biańskiego z Warszawy, >i lekarzy 
Henryka Nowaka z Gdańska i 
Szczęsnego Ziobrowskiego z Zako­
panego. (t)

Jacht „Euros“ 
opłynął Przylądek Horn

Do PLO nadeszła z Buenos 
Aires depesza od kpt. Aleksan 
dra Kaszowskiego, dowódcy j: 
chtu „Euros”. Jak wynika z de 
peszy „Euros” jest drugą pol­
ską jednostką, która pod ża­
glami opłynęła Przylądek Horn. 
Stało się to 27 lutego, a więc 
zaledwie w cztery dni po sfor 
sowaniu przylądka przez Krzy 
sztofa Baranowskiego na „Po­
lonezie”

W ataku na Cap Horn znaj­
duje się aktualnie trzecia jed­
nostka pod bi?'o-czerwoną ban 
derą, „Knr -fanty Macieje- 
wicz”. Zalo- vgo jachtu pod­
jęła sie bn ,--o ,-udnego zada­
nia. zam; ' opłynąć przy­
lądek ze Wo--.odu na zachód

PAP 

nek kefirem z nowego, jedno 
razowego opakowania. I se­
kretarz KC wyraża uznanie 
dla jakości napoju, ale pyta 
zarazem: czy są te napoje już 
w sprzedaży, czy jest dosyć ta 
kich opakowań? Wystawcy i 
przedstawiciele handlu wy­
jaśniają drogę tych nowości 
na rynek. To efekt nowych in­
westycji, na razie pierwszy, 
ale trwały — efekt.

Z. S.

Drugi turbozespół 
„Kozienic" 

osiągnął pełną moc
Po rekordowo krótkim okre 

sie rozruchu, drugi turbozes­
pół Elektrowni „Kozienice” o- 
siągnął już pełną, planowaną 
moc 200 megawatów. Według 
króconego harmonogramu prac 
turbina miała ruszyć 31 bm.

Budowniczym elektrowni — 
zgodnie z ich zobowiązaniem — 
pozostały do uruchomienia w 
br. jeszcze trzy bloki energe­
tyczne, każdy o mocy 200 MW. 
Aktualnie przyspiesza się pra­
ce montażowe przy kolejnym 
turbozespole, który — według 
planu — powinien wejść do 
eksploatacji w końcu sierpnia 
br. (PAP)

USA torpedują rezolucję 
w sprawie Kanału Panamskiego 
W nocy ze środy na czwartek naszego czasu na wyjazdo­

wej sesji Rady Bezpieczeństwa w Panamie Stany Zjednoczo­
ne zastosowały prawo weta wobec projektu rezolucji doty­
czącego Kanału Panamskiego.
Projekt, przedstawiony przez 

8 członków Rady Bezpieczeń­
stwa, wzywał do zastąpienia 
traktatu Panama — USA z 
1903 r. nowym porozumieniem, 
które podkreślałoby suweren­
ność Panamy nad Kanałem 
Panamskim i jego strefą. Za 
projektem opowiedziało się 13 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa: W. Brytania wstrzymała 
się od głosu. Z powodu weta
Stanów Zjednoczonych rezolu­
cja została odrzucona.

Minister spraw zagranicz­
nych Panamy, Juan Antonio 
Tack, przemawiając na koń­
cowym posiedzeniu, stwierdził, 
że „chociaż Stany Zjednoczone 
sprzeciwiły się projektowi re­
zolucji popierającej Panamę, 
to niemal cały świat sprzeci­
wia się w tej sprawie Stanom 
Zjednoczonym”. Tack zakomu­
nikował, że Panama będzie do­
magać się wpisania sprawy 
Kanału Panamskiego na po­
rządek dzienny Rady Bezpie­
czeństwa i Zgromadzenia O- 
gólnego NZ.

Weto Stanów Zjednoczonych 
wywołało oburzenie wielu 
krajów. Tym bardziej, że gło­
sowano nad rezolucją zmody­
fikowaną, będącą wynikiem 
nieoficjalnych, wielostronnych. 
konsultacji w których starano 
się uwzględnić stanowisko a- 
merykańskie. W tym celu z 
pierwotnej propozycji Panamy 
i Peru wyeliminowano kon­
cepcję neutralizacji Kanału 
oraz zalecenia Rady Bezpie­
czeństwa dla przyszłych ne­
gocjacji między USA a Pa­
namą. Mimo to Stany Zjed­
noczone nie zawahały się 
skorzystać z prawa weta, 
dając tym dowód, że ich za­
pewnienia o gotowości do zmia 
ny traktatu z 1903 roku były 
gołosłowne.

Rada Bezpieczeństwa u- 
chwaliła rezolucję, zapropono­
waną przez Panamę, Peru, 
Gwineę, Kenię, Sudan i Jugo­
sławię, a dotyczącą suweren­
nych praw krajów do wyko­
rzystywania swoich bogactw 
naturalnych. Rezolucja przy­
pomina dotychczasowe posta­
nowienia organów ONZ, że 
żadne państwo nie powinno 
stosować ani zachęcać do sto­
sowania środków ekonomicz­
nych, politycznych i innych dla 
zmuszania innego państwa do 
wyrzeczenia się swych suwe­
rennych praw i wyraża zanie­
pokojenie z powodu wywiera­
nia takich niedopuszczalnych 
form nacisku, które ogranicza­
ją suwerenność państw Ame-

Nowy impas w Wietnamie

USA wstrzymały 
ewakuację swych wojsk

Po diagnozie — kolej na dyskusję

W czwartek, na 6 dni przed upływem terminu ewakuacji 
wojsk amerykańskich z Wietnamu Południowego i zakończe­
nia wymiany jeńców, w obu tych sprawach wynikł nowy im­
pas, ponieważ Stany Zjednoczone uzależniły ewakuację swych 
wojsk od nowych warunków.
Delegacja USA w czterostron 

nej mieszanej komisji wojsko­
wej oznajmiła w czwartek ra­
no, że wstrzymuje ewakuację 
reszty swych wojsk z Wietna­
mu Południowego do czasu, 
gdy DRW i TRR RWP rozpo- 
czną czwartą i ostatnią fazę 
uwalniania jeńców amerykań­
skich i zapewnią uwolnienie 
jeńców amerykańskich znajdu 
jących się w niewoli Pathet Lao 
w Laosie.

Paryskie porozumienie poko 
jowe z 27 stycznia przewiduje, 
że ewakuacja wojsk amerykań 
skich powinna następować je­
dnocześnie i równolegle z u- 
walnianiem jeńców i zakoń­
czyć się w ciągu 60 dni, tj 28 
marca. Nie daje ono nikomu 
prawa do żądania od drugiej 
strony, aby uczyniła coś wcze­
śniej niż inni. Porozumienie pa 
ryskie dotyczy pokoju w Wiet­
namie i nie wspomina o jeń­
cach amerykańskich w Laosie, 
pozostawiając tę sprawę dobrej 
woli sił patriotycznych w Tn- 
dochinach. Takie postawienie 
sprawy jest de facto równozna 
czne z wysunięciem przez stro 
nę amerykańską nowych wa­
runków.

W kilka godzin później prze 

ryki Łacińskiej w dysponowa­
niu swymi bogactwami natu­
ralnymi.

W rezolucji wzywa się 
wszystkie rządy, by powstrzy­
mały się od tego typu działań, 
a zwłaszcza by uniemożliwiły 
wielkim przedsiębiorstwom wy 
wieranie nacisku na kraje 
Ameryki Łacińskiej.

Rada Bezpieczeństwa przy­
jęła tę rezolucję 12 głosami.

Powstanie Wielkopolskie, 
które wybuchło w Po­
znaniu 27 grudnia 1918 

r. rychło ogarnęło swym zasię­
giem zachodnie rubieże cen­
tralnej dzielnicy piastowskiej, 
kierując się ku środkowej Od­
rze. Chobienicka drużyna po­
wstańców pod dowództwem Jó­
zefa Kudlińskiego 16 stycznia 
1919 r. opanowała Babimost, a 
wolsztyńska kompania Kazi­
mierza Szczęśniaka zajęła Kar- 
gową. Ale tymczasem Niemcy 
ściągnęli silne jednostki Grenz- 
schutzu” (Straży Granicznej) 
wyposażone w ciężki sprzęt bo­
jowy — artylerię, karabiny 
maszynowe, pociągi pancerne, 
tworząc silną zaporę przeciw 
zrywom ruchu niepodległościo­
wego. Ludność Ziemi Babimoj- 
skiej nie dawała jednak za wy­
graną.

Uwagę powstańców przycią­
gała zwłaszcza wielka wieś No­
we Kramsko w powiecie babi- 
mojskim (obecnie włączonym 
do powiatu sulechowskiego), 
zamieszkała przez patriotyczną 
ludność polską. O tę właśnie 
miejscowość rozgorzał w nocy 
z 2 na 3 lutego 1919 r. zaciekły 
bój, którego przebieg tak zre­
lacjonował w swych wspom­
nieniach płk St. Siuda:

„Wedle doniesień ludności 
cywilnej oraz kaprala Stanisła­
wa Piweckiego, który przybył 
z wioski Stare Kramsko celem 
wstąpienia do oddziałów po­
wstańczych, Straż Graniczna 
(niemiecka) obsadziła wieś 
Kramsko Nowe szwadronem 
10 pułku ułanów sulechow- 
skich i jedną kompanią piecho 
ty pod dowództwem poruczni­
ka von Kleista. Oddział ten roz 
mieszczony został częściowo na 
folwarku, częściowo w szkole i 
na plebanii. Jedna bateria ar­
tylerii stała na pozycjf na po­
łudniu od Kolesina. Nasze na­
tomiast siły rozlokowane były 
wzdłuż Obry. W Babimoście 
zaś był oddział w sile około 250 

wodniczący delegacji TRR 
RWP w komisji wojskowej 
gen. Tran Van Tra zakomuni­
kował, że w związku ze zmia­
ną stanowiska USA w kwestii 
uwolnienia jeńców i wycofa­
nia wojsk, TRR RWP wstrzy­
muje przekazanie ostatniej gru 
py jeńców amerykańskich.

PAP

Ukazał się 
Mały Rocznik

Statystyczny 1973
W najbliższą sobotę, 24 bm do 

warszawskich księgarń trafi Maty 
Rocznik Statystyczny 1973. Pierw­
sze egzemplarze tego wydawnic­
twa zaprezentowano 22 bm. na spot 
kaniu z dziennikarzami w Głów­
nym Urzędzie Statystycznym.

Mały Rocznik ukazał się w zmie­
nionej formie edytorskiej: zwięk­
szony format ułatwia odczytywa­
nie danych zawartych na 390 tabli­
cach statystycznych oraz w wielu 
wykresach. Oto niektóre z nich — 
dotyczące naszego kraju:

Ludność Polski w końcu ub. roku 
wynosiła 33,2 min. i wzrosła w po­
równaniu z 1971 r. o 293 tys. 53,1 
proc, ludności zamieszkiwało w 
miastach. 35,7 proc, ogółu ludności 
— to młodzi ludzie w wieku do 19 
lat.

Po raz pierwszy liczba zatrudnio 
nych w gospodarce uspołecznio­
nej przekroczyła w ubr. 10 milio­
nów i wyniosła 10,4 min osób. 
Zwiększyło się zatrudnienie ko­
biet — do 41,3 proc, ogółu zatrud­
nionych. 1

6,3 proc, w porównaniu z 1971 r. 
wzrosła przeciętna płaca miesięcz­
na netto w gospodarce uspołecz­
nionej wynosząc w ubr. 2.500 zł, 
Równocześnie o 0,2 proc, zmalał 
wskaźnik kosztów utrzymania, a 
tym samym wskaźnik przeciętnej 
płacy realnej w porównaniu z ro­
kiem 1971 wyniósł 106,5.

O 11 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1971 wzrosła wartość produk 
cji globalnej przemysłu, a o 8,1 
proc. — rolnictwa.

O pół miliona — w porównaniu z 
rokiem poprzednim — zwiększyła 
się liczba abonentów telewizji. 
Równocześnie o blisko 4 min spa­
dła liczba widzów w kinach. (PAP)

Bohaterskie tradycje 
Ziemi Babimojskiej

ludzi. Dla przeprowadzenia wy­
padu sformowano trzy kolum­
ny w sile 60 do 70 ludzi każda. 
W Babimoście pozostało około 
50 ludzi (...) Sformowane trzy 
oddziały otrzymały następujące 
zadanie: Kolumna północna po­
suwać się miała wzdłuż toru 
kolejowego Babimost — Sule­
chów z zadaniem odcięcia Niem 
com odwrotu z Kramska na 
północ. Kolumna południowa 
(środkowa) uderzyć miała na 
Kramsko od południa, starając 
się zaskoczyć oddziały niemiec­
kie, wreszcie: Kolumna trzecia 
(zachodnia) miała przejść przez 
zamarznięte Jezioro Wojnow- 
skie do Starego Kramska i za­
atakować baterię, stojącą na 
południe od Kolesina. Godzina 
5 została wyznaczona na prze­
prowadzenie ataku”.

Brawurowy atak przyniósł 
pełny sukces powstańcom. Ze 
zmiennym szczęściem toczyły 
się ciężkie zmagania aż do za­
wieszenia broni w dniu 18 lu­
tego 1919 r. Jakkolwiek po­
wstańcy pewni byli, że Ziemia 
Babimojska wróci do Macierzy, 
nie zaniedbywali także starań 
u aliantów. Na Konferencję 
Wersalską wysłano jako delega 
ta Babimojszczyzny wybitnego 
działacza miejscowego Teodora 
Spiralskiego, który bronił pra­
wa współziomków do wolności.

Kiedy rozeszły się wieści, że 
granica polsko-niemiecka w o- 
statniej redakcji Traktatu Wer­
salskiego ma zostać przesunięta 
o kilkanaście kilometrów na 
wschód, rozgoryczona ludność 
organizowała masowe protesty. 
Do Międzynarodowej Komisji 
Granicznej, która pod kierow­

Kształt oświaty
Po dwóch lalach badań i rozważań — Komitet Ekspertów 

przedstawił narodowi rezultat swych prac. I już na wstępie 
podkreślić trzeba, że od czasów Komisji Edukacji Narodo­

wej nie było równie wszechstronnej i głębokiej analizy systemu 
oświaty i wychowania w Polsce jak obecnie. Praca ta skupiła bli­
sko 200 najwybitniejszych autorytetów w tej dziedzinie. Dziesiątki 
zgromadzonych analiz, ekspertyz i opracowań naukowych posłu­
żyły do oceny stanu obecnego i wykrystalizowania na tym tle oro- 
pozycji rozwiązań perspektywicznych.

Prezentowane szerokiej opinii publicznej materiały, zgodnie z 
zapowiedziami, nie zawierają rozstrzygnięć ostatecznych, lecz pro­
pozycje rozwiązań, uwzględniające różne punkty widzenia i ióż- 
ne koncepcje modelowe. Ich cechą wspólną, stanowiącą kanwę 
rozważań, jest myśl zawarta w Uchwale VI Zjazdu PZPR mówiąca o 
upowszechnianiu wykształcenia średniego. Ta przesłanka bowiem 
zadecyduje o tempie wzrostu dobrobytu naszego kraju i kultury 
całego społeczeństwa. Rezultaty przemyśleń najtęższych umysłów, 
składające się na ostateczny kształt „raportu" sięgają więc daleko 
w przyszłość, tak jak wybiegająca w perspektywę była uchwała 
VI Zjazdu partii, która tak wiele znaczenia przypisała rozwojowi 
oświaty.

Różnice, występujące w orzedstawionych propozycjach rozwią­
zań modelowych systemu edukacji narodowej dotyczą przede 
wszystkim dróg i sposobów, które mają doprowadzić do pow­
szechnego wykształcenia średniego. Do tego jednak konieczna 
była głęboka analiza obecnego systemu oświatowo-wychowaw­
czego, jego plusów i minusów, by można było na tym tle dojść do 
skonstruowania propozycji rozwiązań perspektywicznych w tej ma­
terii.

I jeszcze na dwa elementy podejmowanej dyskusji nad mode­
lem oświaty i wychowania trzeba zwrócić uwagę. Partia przywią­
zuje coraz większą uwagę do określenia celów kształcenia i wy­
chowania młodzieży. Stawiamy na jej ideowość, gotowość do rea­
lizacji ideałów socjalizmu, na aktywną, twórczą postawę. Te cele 
określone zostały na VII Plenum KC PZPR, poświęconym sprawom 
młodego pokolenia. Te cele realizować musi nowoczesna polska 
szkoła.

Wreszcie, wraz z raportem Komitetu Ekspertów, przedstawiany 
jest opinii publicznej projekt programu stopniowego wprowadza­
nia powszechnego kształcenia średniego, opracowany przez Mi­
nisterstwo Oświaty i Wychowania w uzgodnieniu z resortem nauki, 
szkolnictwa wyższego i techniki. Jest on pierwszą próbą udzielenia 
odpowiedzi na pytanie: jakimi drogami i przy zastosowaniu ja­
kich metod i środków zamierzamy uczynić wykształcenie średnie 
— wykształceniem powszechnym. Odpowiedzi — dodajmy — o- 
partej na naszych aktualnych i realnych możliwościach. I ten pro­
gram stanie się przedmiotem licznych dyskusji, uzupełnień i prze­
róbek.

Komitet Ekspertów przedstawił kilka wariantów rozwiązań, orze- 
widziana na najbliższe już tygodnie szeroka dyskusja, która to­
czyć się ma zarówno na płaszczyźnie ogólnospołecznej, jak i w 
środowisku działaczy oświatowych i pedagogicznych, przyniesie 
niewątpliwie odpowiedź na liczne wątpliwości, które nurtowały 
członków Komitetu Ekspertów w toku prac nad raportem.

A pytań takich jest bardzo dużo. Dla przykładu: w jaki sposób 
dojść do zrealizowania trudnej idei powszechnego wychowania 
przedszkolnego?; w jakim wieku dziecko powinno iść do szkoły?; 
jak skrócić kształcenie początkowe do 3 lał; jaka ma być przy­
szłość szkoły zawodowej? /ak realizować jednolitą politykę oświa­
tową? itp. Można się spodziewać, że dyskusja społeczna nad pro­
pozycjami zawartymi w raporcie przyniesie wiele cennych uwag, 
które przyczynią się do skrystalizowania ostatecznych decyzji w 
kwestii tak ważnej dla całego społeczeństwa.

DANUTA DRACHAL

nictwem gen. J. Duponta urzę­
dowała w Nowej Wsi, wyjechał 
korowód kilkudziesięciu wozów 
udekorowanych barwami biało- 
czerwonymi z setkami miesz­
kańców Nowego Kramska. Po­
dobne manifestacje odbyły się 
w Kargowej i Chlastawie, gdzie 
również urzędowała Komisja 
Graniczna. Zabiegi te okazały 
się jednak bezowocne, a na or­
ganizatorów posypał się grad 
szykan ze strony władz nie­
mieckich.

Jeszcze ćwierć wieku gospo­
darze Ziemi Babimojskiej mu- 
sieli żyć w pętach prusackiego 
i hitlerowskiego upośledzenia. 
Nie upadali wszakże na duchu, 
wręcz przeciwnie — zorganizo­
wali rozległą sieć polskiego ży­
cia społecznego. Celowała w 
tym zwłaszcza ludność Nowego 
i Starego Kramska, Podmokli 
Małych j Wielkich oraz samego 
Babimostu. Powstały tam pol­
skie szkoły i przedszkola, świet 
lice i biblioteki, organizowano 
liczne imprezy narodowe, pie­
lęgnowano kulturę ogólnopol­
ską i regionalną w kółkach ar­
tystycznych. Wiodącą rolę od­
grywały w tej kampanii og­
niwa Związku Polaków w 

Niemczech, a jednocześnie dzia­
łało tu wiele innych polskich 
organizacji. Tak np. we wsi No­
we Kramsko pracowało 12 pol­
skich stowarzyszeń, które sku­
piały 682 członków — a więc z 
górą połowę ogółu mieszkań­
ców. Sprawny Bank Ludowy, 
liczący 135 udziałowców, rato­
wał rodaków przed krańcowy­
mi objawami junkierskiej eks­
ploatacji

Wykształciła się kadra przy­
wódców ludowych, którym hi­
tlerowcy ironicznie nadawali 
miano „króla Polaków”. Takim 
wybitnym działaczem w Sta­
rym Kramsku był Teodor Spi- 
ralski, którego zamordowano w 
obozie koncentracyjnym Ora- 
nienburg-Sachsenhausen. Czo­
łowym przywódcą stał się chłop 
z Nowego- Kramska, Jan Cichy, 
który przed wojną wybierany 
był do wydziału powiatowego 
w Sulechowie, potem przetrwał 
kaźnie gestapo i w wolnej Oj­
czyźnie piastował do śmierci w 
1957 r. szereg odpowiedzialnych 
funkcji.

Terror hitlerowski pochłonął 
dziesiątki ofiar wśród wiernych 
synów narodu polskiego, setki 
osób wywłaszczono i deporto­
wano z ojcowizny. Po 1939 r. 
zlikwidowane zostały polskie 
organizacje f instytucje, prze­
śladowano każde słowo w ję­
zyku ojczystym, ale „zatwar­
dziali Polacy” (Stockpolen) o- 
kazali się mocniejsi.

Krzyż Grunwaldu, jakim w 
ramach niedawnych obchodów 
jubileuszu Związku Polaków w 
Niemczech udekorowano Zie­
mię Babimojską, przyznając za­
razem wielu działaczom Order 
Odrodzenia Polski i inne wy­
sokie odznaczenia, stanowi wy­
raz uznania dla bohaterskich 
tradycji Polaków środkowego 
Nadodrza i dla obywatelskiej 
oostawy w wyzwolonej Ojczyź­
nie.

FRANCISZEK SARNECKI
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„Na parą dni przed wy­
stępem ochrypłem zupełnie 
•— wspomina w swych pa­
miętnikach Jerzy Leszczyn 
ski*). — Sądziłem, że po 
paru „głębszych" stan mych 
strun głosowych znacznie 
się poprawi. Niestety, efekt 
był odwrotny. „Nie martw 
się, ja cię wyleczę — powie 
dział wtedy Solski, ówczes­
ny dyrektor krakowskiego 
teatru. — Musisz tylko 
krzyczeć ze wszystkich sil, 
na jakie stać twe marne 
gardło. No krzycz: En 
avant! Retour! Rrrrrrond!“ 
Ryczałem nieprzytomnie, 
głos mój przebijał ściany, 
sekretarz Wójcicki zatelefo­
nował nawet po pogotowie, 
by przyjechało z kaftanem 
bezpieczeństwa... Ale wie­
czorem grałem... Gdy opo­
wiedziałem naszemu leka­
rzowi teatralnemu, jaką to 
kurację zaaplikował mi nasz 
Mistrz, odrzekł krótko: 
„Mógł pan głos stracić na 
zawsze..."

IVo cóż. Leszczyński miał 
szczęście. Nie wszyscy 

jednak je mają. U aktorów, 
nauczycieli, mówców, przed­
szkolanek. słowem u ludzi za­
wodowo posługujących się gło 
sem, na skutek nadmiernego i 
niewłaściwego (lub w niewłaś 
ciwych warunkach) zużywa­
nia narządu głosu występują 
choroby zawodowe tego na­
rządu. I to nie zwykła chryp­
ka. spowodowana złymi warun

Z KSIĄŻKAMI
NAUKA

Charles N. Cofer i Mortimer H. 
Appley — „Motywacja: teoria i 
badania”. PWN, str. 806, 100,— zł.

H. Greniewski, K. Kłosiński, W. 
Lefewr i G. Smolan — „Tak i 
nie. Sprzeczność, alternatywa i de­
cyzja”. KiW, Str. 206, 25,— zł.

Jan Dziewulski — „Wokół poglą 
dów ekonomicznych Róży Luksem 
burg”. KiW, str. 305, 35,— zł.

Kazimierz Ochocki — „Spory o- 
pojęcie materii”. WP. str. 205, 
10,— zł.

Tadeusz Kotarbiński — „Abeca­
dło praktyczności”. WP. str, 84, 
10,— zł.

„Pioneers of Medicine”. PZWS, 
Str. 92, 5,— zł.

S. Leszczyński — „Filtracja w 
przemyśle”. Książka pomocna inży 
nierom i technikom zatrudnionym 
w przemyśle i biurach konstruk­
cyjnych. Str. 411, zł 42.

L. Mistur — „Technologia spa­
wania i ęięcia żeliwa”, wyd. III 
całkowicie przerobione. Książka 
przeznaczona dla mistrzów i tech­
ników — spawalników. Str. 295, A 
28.

N. Nazarów — „Technologia pro­
dukcji makaronów”, Str. 392, zł 35.

„Tworzywa sztuczne w przemy­
śle spożywczym”, praca zbiorowa. 
Przegląd zastosowania w nowoczes­
nych opakowaniach, zamknięciach, 
powłokach, pojemnikach itp. Str. 
257 zł 35.

J. Szosland — „Podstawy budo­
wy i technologii tkanin”, wyd. II 
poprawione. Podręcznik dla stu­
dentów Wydziału Włókienniczego, 
także dla inżynierów praktyków. 
Str. 434, zł 43.

MILITARIA

Czym walczy samolot?
Pierwsze próby wykorzy­

stania samolotów dla po 
trzeb wojskowych pod­

jęto przed 63 laty. W 1914 r. 
stoczona została pierwsza wal 
ka powietrzna — datę tę uz­
nać można za narodziny lot­
nictwa myśliwskiego. Potem 
rozwój samolotów następował 
systematycznie. Z każdym ro­
kiem przybywało urządzeń nie 
zbędnych do prowadzenia walk 
powietrznych.

W 1915 r. pojawiają się na 
samolotach pierwsze karabiny 
maszynowe — ich instalacja 
nie była rzeczą łatwą. Najwię­
cej kłopotu sprawiało konstruk 
torom umieszczenie karabinu 
maszynowego na pokładzie sa 
molotu. Problem rozwiązało 
wynalezienie tzw. synchroni­
zatora umożliwiającego strze­
lanie przez obracające się śmi­
gło. Z czasem następowały zre 
sztą dalsze innowacje. Nieru­
chome podstawy karabinów 
maszynowych zastąpione zosta 
ły ruchomymi wieżyczkami, 
co umożliwiało prowadzenie 
ognia w dowolnym kierunku. 
Pojawiały się coraz lżejsze 
kaemy, z coraz doskonalszy­
mi celownikami; modernizacji 
ulegała również amunicja. W 
latach trzydziestych bardzo u- 
dane rozwiązania opracowano
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Z pracowni poznańskich naukowców

Mów - abym cię ujrzał... Finisz rozgrywek 
w ligach międzyuczelnianych

kami emisji głosu. W ostat­
nich czasach choroby głosu 
wzrosły o 150 proc., po pomoc 
lekarską zgłasza się coraz wię 
cej młodych ludzi.

Dyscypliną medyczną, zaj­
mującą się fizjopatologią (zmia 
nami w czynnościach komó­
rek, narządów i układów, wy 
wołanymi chorobą) głosu, słu 
chu i mowy, a w szerszym 
aspekcie zagadnieniami infor­
macji i komunikacji między­
ludzkiej jest foniatria — kie­
runek wyrosły z otolaryngolo­
gii. W klinikach otolaryngo­
logicznych od pewnego czasu 
powstawać zaczęły oddziały 
foniatryczne. 1 kwietnia 1968 
roku przy klinice poznańskiej, 
prowadzonej przez prof. dr. 
med. Aleksandra Zakrzewskie 
go, powstała pracownia fo­
niatryczna, poprzez ambulato­
rium i oddział łóżkowy mogą­
ca podjąć leczenie różnorakich 
zaburzeń słuchu, głosu i mo­
wy. O pracy tej placówki roz­
mawiamy z jej kierownikiem, 
dno. dr. med. habil. Antonim 
Pruszewiczem.

— Wydawanie głosu jako 
formy porozumiewania się na 
leży do zasadniczej czynności 
krtani. Pracownia foniatrycz­
na zajmuje się m. in. zaburze­
niami głosu pochodzenia endo 
krynologicznego**), zaburzenia 
mutacji, zmiany głosowe spo­
wodowane nadczynnością tar­
czycy itp.), rehabilitacją cho­
rych z rozszczepami podniebie­
nia, prowadzi badania nad per 
cepcją dźwięków mowy u dzie 
ci, interesuje się fizjopatolo­
gią głosu zastępczego po wy- 
łuszczeniu krtani z powodu 
raka. Zagadnienie to nabiera 
szczególnej wagi ze względu 
na wzrost liczby zachorowań i 
to u ludzi w młodym wieku. 
Klinika poznańska w przepro­
wadzaniu tych zabiegów ma 
spore doświadczenia, wykonu­
je ich w kraju najwięcej. Po 
raz pierwszy zademonstrowa­
no zadowalającą mowę za­
stępczą chorych po całkowitym 
wyłuszczeniu krtani w 1908 
roku. Mechanizm tworzenia 
głosu zastępczego tzw. prze­
łykowego, jest następujący: 
powietrze usuwane z przełyku 
wprowadza w drgania „usta” 
(wejście) przełyku, tworząc 
dźwięk podstawowy, który na 
stępnie jest odpowiednio mo­
dulowany w nieznacznie zmie 
nionych jamach rezonacyjnych 
i narządach artykulacyjnych. 
Rehabilitację, trwającą od 6 
tygodni do 6 miesięcy, zaczyna 
się od tworzenia dźwięcznego 
odbicia powietrza z przełyku, 

w Związku Radzieckim. Dwa 
warte są przypomnienia: kara­
bin maszynowy Diegtariewa 
(lotnicza wersja karabinu bę­
dącego w dyspozycji wojsk lą 
dowych) i karabin maszynowy 
skonstruowany przez konstruk 
tora Nadaszkina w oparciu o 
popularny karabin typu „Ma- 
xim”. Dalszy rozwój lotnic­
twa wojskowego wymagał w 
pierwszym rzędzie zwiększenia 
kalibrów i szybkostrzelności 
oraz doskonalszej amunicji lot 
niczej broni strzeleckiej.

Pierwsze działka lotnicze 
„weszły” do samolotów w la­
tach trzydziestych. Przykła­
dem — 20-mm działko lotni­
cze szwajcarskiej firmy Oerli- 
kon, które szybko rozpowsze­
chnione zostało w wielu kra­
jach Europy. W Związku Ra­
dzieckim w 1941 r. skonstruo­
wano działko NS-37 wyposażo­
ne w pociski odłamkowe i 
przeciwpancerne. Działko umoż 
liwiało niszczenie celów po­
wietrznych i naziemnych, w 
tym obiektów o pancerzu do 
40 mm.

Warto pamiętać, że od po­
czątków istnienia lotnictwa 
wojskowego dzieli się ono (w 
sensie uzbrojenia) na strzelec­
kie i bombowe. Pierwsze pró­
by bombardowań były niezwy 
kle prymitywne i sprowadzały 
się do... ręcznego zrzucania z 
samolotów granatów, poci- 

kończy koordynacją oddycha­
nia z mową.

Nas interesują jednak prze­
de wszystkim czynnościowe 
zaburzenia głosu, występujące 
u osób używających go zawo­
dowo. Ich źródłem mogą być 
zmiany konstytucjonalne kr ta 
ni (np. asymetria chrząstek), 
zmiany w narządzie słucho­
wym, jak również — i to bar­
dzo często — niewłaściwą tech 
nika tworzenia głosu, a więc 
nadmierne jego natężenie, wa­
dliwe nastawienie głosowe, nie 
właściwe oddychanie, zła arty 
kulacja...

Niepokoi, że coraz częściej 
z zaburzeniami głosu spotyka­
my się u młodych pedagogów, 
z 2—3 letnim stażem pracy. U 
osób zawodowo posługują­
cych się głosem jego forsowa 
nie — śpiew i mowa w nie­
właściwych warunkach, nie­
wydolność głosowa — mogą 
prowadzić do powstania tzw. 
„guzków śpiewaczych”, po­
wodujących skrócenie czasu 
fonacji (wymawiania głosek), 
trudności w utrzymaniu wyso 
kości tonu, głos ochrypły, 
drżący... Leczenie, prowadzo­
ne pod kierunkiem lekarza — 
foniatry, często prowadzone w 
warunkach szpitalnych, wy­
maga bezwzględnego spokoju 
głosowego, jontoforezy (wpro­
wadzania leków przez skórę, 
za pomocą prądu), inhalacji, 
ćwiczeń rehabilitacyjnych.

Opieka ze strony związków 
zawodowych (płatne urlopy 
zdrowotne) nie rozwiązuje za­
gadnienia. tym bardziej że nie 
wszystkie przypadki da się wy

PLASTYKA

Wdzięk
Po Warszawie i Krakowie wy 

sława grafiki „Wiedeńskiej 
Secesji" zawędrowała tak­

że dó Poznania. Sama nazwa tej 
wystawy może być w tym przy­
padku nieco mylęca. Sugeruje 
ona bowiem z góry określoną 
stylistykę formalną prac i kon­
kretny okres historyczny ich pow 
słania, tymczasem w grę wchodzi 
tutaj raczej coś innego.

Przed 75 lały powstało w Aus­
trii stowarzyszenie artystów pn. 
„Wiedeńska Secesja", które 
wkrótce potem miało dać nazwę 
całemu stylowi w sztuce — zro­
dzonemu nieco wcześniej w 
Anglii i Francji — secesji. Wy­
stawa, którą gościmy obecnie w 
„Arsenale" poświęcona jest wła-

sków artyleryjskich, a nawet 
żelaznych strzał. Tuż przed 
wybuchem II wojny świato­
wej, samoloty wyposażone zo 
stały w specjalne urządzenia 
do podwieszania bomb o wa­
dze do 3000 kg oraz w elektry 
czne zrzutniki umożliwiające 
bombardowanie pojedyncze i 
seryjne. 6 sierpnia 1945 r. Ame 
rykanie zrzucili na Hiroszimę 
pierwszą bombę atomową; zgi 
nęło od niej 78 tys. ludzi, a po­
nad 34 tys. zostało rannych. 
Równolegle z rozwojem bomb 
atomowych, w armiach kapi­
talistycznych kładzie się duży 
nacisk na rozwój bomb che­
micznych i bakteriologicznych.

Uzbrojenie najnowsze — ra­
kietowe dzieli się na dwie kia 
sy: pociski „powietrze — po­
wietrze” i pociski „powietrze — 
ziemia” (woda). Pierwsze słu­
żą głównie do zwalczania nie­
przyjacielskich samolotów i mo 
gą być kierowane lub niekie­
rowane. Te ostatnie były uży­
te przez lotnictwo radzieckie 
jeszcze przed II wojną świato­
wą podczas walk z Japończy­
kami nad rzeką Chałychyn- 
Goł. Pociski klasy „powie­
trze — ziemia” przypominają 
bomby lotnicze z tym, że wy­
posażone są w napęd odrzuto­
wy i urządzenia kierujące lo­
tem. Szczególnie skuteczne uz­
brojenie rakietowe posiadają 
armie Układu Warszawskie­
go. (PAP) 

leczyć. A przecież przyszłością 
medycyny jest profilaktyka...

Jak już wspomniano, źród­
łem zaburzeń czynnościowych 
głosu mogą być pewne zmiany 
konstytucjonalne krtani lub 
niedosłuch. Kandydaci do za­
wodów, wymagających dobrej 
czynności narządu głosu, win­
ni być poddawani specjal­
nym badaniom wstępnym (np. 
badaniu głosu przy obciążeniu 
hałasem), kwalifikującym do 
zawodu. Takie badania prze­
prowadza się u naszych sąsia 
dów, w CSRS, w NRD... W 
trakcie samych studiów więk­
szą uwagę winno się zwracać 
na sprawy emisji głosu, i to 
nie tylko u śpiewaków...

Sprawą niebagatelną jest hi 
giena narządu głosowego. Jej 
podstawowe „przykazania” 
brzmią: nie pić zimnych pły­
nów, nie palić papierosów, nie 
mówić z nadmiernym wysił­
kiem, nie nadużywać narzą­
du głosu w okresie przeziębie­
nia...

Głos i mowa wyrażają oso­
bowość człowieka. W piękny 
sposób sformułował to Sokra 
tes: „Mów — abym cię 
ujrzał...” Odzwierciedlają się 
w nich stany emocjonalne 
mówcy, ale także zmiany i stan 
napięcia psychicznego, które 
wywołują reperkusje nie tylko 
w zakresie układu nerwowe­
go-

BOGNA WOJCIECHOWSKA

•) s,Z pamiętnika aktora” — 
wyd. z 1958 roku, str. 263—4.

**) Endokrynologia — nauka o 
gruczołach wydzielania wewnętrz­
nego.

secesji
śnie twórczości grafików zwięza 
nych ż tym stowarzyszeniem w 
latach 1897-1972. Wykracza więc 
zdecydowanie poza ramy histo­
ryczne samego zjawiska secesji, 
kiedy to Wiedeń lansował nowy 
styl w sztukach plastycznych, po­
legający na stosowaniu form gięt 
kich, nieokreślonych, falistych o 
dużej dominancie ornamentyki i 
bardzo płaskim, linearnym kszłał 
towaniu powierzchni obrazu. O- 
czywiście grafiki zbudowane w 
tym stylu dominują na tej wy­
stawie, ale w nielicznych tylko 
pracach występują one w for­
mie czystej, tak typowej dla tej 
epoki.

Wystawa gromadzi wiele cen­
nych i wartościowych plansz gra 
ficznych, firmowanych nazwis­
kami twórców o od dawna usta­
lonej w świecie sztuki pozycji. 
Szczerze jednak mówiąc spodzie 
waliśmy się tutaj może czegoś in­
nego. Ten najbardziej typowy 
dla secesji styl tej epoki może­
my dziś odnaleźć nie tyle bo­
wiem w grafice warsztatowej, co 
w rzemiośle artystycznym, zdob­
nictwie, ilustracji książkowej i 
plakacie. Tam występuje on bo­
wiem w formie nieporównanie os­
trzejszej, a przez to atrakcyjniej­
szej wizualnie, co oczywiście nie 
może nam jednak umniejszać 
wartości artystycznej, ekspono­
wanych na tej wystawie prac z 
dziedziny grafiki.

Z wystawą austriacką kores­
pondują w jakimś sensie ekspo­
nowane, w sali obok, prace rzeź 
biarskie w ceramice Anny Krzy- 
mańskiej z Poznania. W nich 
także widoczne są wyraźne za­
biegi stylizacyjne i słylotwórcze, 
nadające tym niewielkim rozmia 
rami pracom pewien szczególny 
wdzięk, wynikający chyba prze­
de wszystkim z elegancji formy 
i dużej kultury artystycznej rzeź* 
biarki. Rzeźby Krzymańskiej eks­
ponowane na tej wystawie, są 
jednak dla piszącego te słowa, 
pewnego rodzaju zaskoczeniem. 
Na podstawie poprzednich jej 
wysław można było bowiem spo­
dziewać się, że droga twórcza 
rzeźbiarki potoczy się nieco in­
nymi torami. Zapowiadały one 
raczej rzeźbę monumentalną w 
działaniu, bardziej zdecydowaną 
w operowaniu bryłą, konstruk­
cją architektoniczną, ciężarem. 
Po części zadecydowało o tym 
chyba samo tworzywo tych 
rzeźb, kamionka i ceramika na­
dająca im lekkość, a przy tym 
zmuszająca do stosowania fak­
tury i koloru.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Dobiegają końca rozgrywki ligi 
międzyuczelnianej w grach zespo­
łowych. W piłce ręcznej męż­
czyzn do rozegrania pozostały jesz-

Hokej na lodzie

Polska-ZSRR I11:1
Na stołecznym Torwarze odbył 

się w czwartek międzypaństwo­
wy mecz w hokeju, w którym re 
prezentacja Polski zremisowała 
z drugą reprezentacją ZSRR 1:1 
(0:1, 1:0, 0:0).

Czwartkowy występ przygotowu 
jącej się do mistrzostw świata gru 
py „A” reprezentacji Polski, był 
najlepszym z serii ostatnio rozegra 
nych meczów kontrolnych.

Po meczu trener A. jegorow po 
wiedział: „w tym spotkaniu wy­
konaliśmy wszystkie zaplanowa­
ne taktyczne zadania. Wynik 
sprawił nam satysfakcję, ale on 
nie jest ważny. Dziś liczyła się 
postawa drużyny, a ta przyspo­
rzyła nam dużo zadowolenia”, (ot)

xlaLekopisemJ
REMIS HOKEISTÓW CSRS

W rozegranym w Opavie rewan 
żowym międzypaństwowym meczu 
hokeja na lodzie reprezentacja 
CSRS niespodziewanie zremisowa 
ła z Finlandią 2:2 (0:0, 1:2, 1:0).

„TOPU DE POI.OGNE” 
FIATÓW 126 p

W doskonałym stanie przebyły 
daleką trasę z Gdańska do Kielc 
biorące udział w rajdzie przez 
Polskę „Fiaty 126 p’’.

Na punkcie etapowym w Kiel­
cach odbyły się próby sprawnoś­
ciowe. W konkurencji „Fiatów 
126 p”, najlepszym był A. Jaro­
szewicz, uzyskując czas 3.32,4 przed 
Z. Kałużą. Odbyły się także pró­
by sprawnościowe „Fiata 125 p”, 
zwyciężył w nich R. Mucha przed 
A. Jaroszewiczem i M. Stawowia- 
kiem.

ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY 
IGNIS VARESE

W rozegranym w czwartek w 
Liege finałowym meczu Pucharu 
Europy w koszykówce mężczyzn 
mistrzowski zespół Włoch Ignis 
Varese zwyciężył CSKA Moskwa 
71:66 (41:29).

2:0 DLA WŁOCH

W rozegranym w Catanzaro (Wło 
chy) towarzyskim meczu piłkar­
skim druga reprezentacja Włoch 
pokonała reprezentację ligi irlandz 
kiej 2:0 (1:0).

Z ZAGRANICY
W meczu piłkarskim o mistrzo­

stwo II ligi angielskiej Brighton 
pokonał Car lisie 1:0.

♦
W ćwierćfinałowym powtórzo­

nym meczu piłkarskim o puchar 
Szkocji Aberdeen przegrał z Cel 
ticem 0.1.

*
W meczu piłki ręcznej mężczyzn 

Węgry pokonały Danię 26:21 
(17:10). (t) 

Bieg po zdrowie
TIT spółczesny człowiek ma za mało ruchu. Rozwój ko- 
" munikacji jak również indywidualnej motoryzacji, 

skłania nas do coraz rzadszego korzystania ze spacerów. 
Dodajmy do tego nagminne przesiadywanie przed „ma­
łym ekranem”, a zrozumiemy dlaczego tak wiele mówi się 
o wzroście liczby chorób tzw. cywilizacyjnych a więc ner­
wic, zawałów, stressów itp Po prostu — prowadzimy zbyt 
siedzący tryb życia, co odbija się ujemnie na naszym zdro­
wiu.

Co w tej sytuacji robić? Jedni wybierają się na rybki, 
a inni kupują sobie psa aby chociaż z tego obowiązku od­
bywać długie spacery. My ze swej strony radzimy biegać 
i to nie od wielkiego przypadku przy okazji wyjazdu za 
miasto, ale systematycznie, przez cały rok. Chociaż dla 
ludzi nie przywykłych do tego rodzaju wypoczynku po­
czątki będą na pewno trudne, warto jednak zaryzykować, 
dla własnego dobra Biegi i marsze na świeżym powietrzu 
powodują wzmocnienie organizmu, dzięki czemu będzie 
on bardziej uodporniony na wszelkie choroby.

Biegać można wszędzie Weźmy dla przykładu Poznań. 
Osiedla mieszkaniowe na Winogradach, Ratajach, Grun­
waldzie czy Ptaszynie, położone są w pobliżu pięknych te­
renów, gdzie każdy może znaleźć odpowiednie miejsce do 
przebiegnięcia kilku kilometrów. Natomiast wydany przez 
TKKF krótki folder zawiera szczegółowe wskazówki jak 
przyzwyczaić organizn do systematycznego wysiłku. Nie 
są one zbyt skomplikowane i nie wymagają żadnych urzą­
dzeń sportowych.

Najważniejsza sprawa to przełamać wewnętrzny opór 
W naszym społeczeństwie nie ma nawyku czynnego wy­
poczynku c dlatego bardzo często widok osób biegających 
np. po alejkach parkowych, wywołuje u obserwatorów 
wzruszenie ramion, czy uśmiech politowania. Wiele osób 
uważa, że jeżeli wyiadą w niedzielę nad wodę i przez kil­
ka godzin polezą na kocu, to już wypełnili obowiązek wo­
bec własnego organizmu. Pogląd fałszywy i dlatego radzi­
my wszystkim, aby po pierwsze: zdobyli się na jednora­
zowy wydatek i zakupili dres, po drugie: wygospodarowali 
trzy razy po jednej godzinie w ciągu tygodnia, po trzecie: 
nie przejmowali się mniej lub bardziej uszczypliwymi 
uwagami. Nikomu ni? spodnie „korona z głowy”, jeżeli 
współobywatele, w tym również podwładni, zobaczą go w 
sportowym stroju Po cichu będą zazdrościć. Dlatego: bie­
gajmy po zdrowie.

MACIEJ STABROWSKI

cze dwie kolejki spotkań. Aktual­
nym przodownikiem tabeli jest ze­
spół WSOSK, który w sześciu ko­
lejkach zdobył komplet punktów, 
legitymując się także dobrym sto­
sunkiem bramek 119:43. Następne 
miejsca zajmują drużyny AZS 
UAM — 10 pkt. i AZS PP — 8 pkt. 
Na czwartej pozycji znajdują się 
szczypiorniści WSE, którzy roze­
grali dopiero 4 mecze. W rozgryw­
kach uczestniczy 8 drużyn.

W lidze koszykówki przewodzą 
koszykarki AZS-u AWF, które w 
dotychczas rozegranych meczach 
zdobyły 18 pkt. Wyprzedzają one 
drużyny AZS-u, WSE i AZS-u, 
PP, po 13 pkt. oraz zespoły AZS 
AR i AZS UAM po 11 pkt. Tabelę 
zamykają zawodniczki Akademii 
Medycznej z dorobkiem 9 pkt.

W lidze koszykarzy prowadze­
nie objął Uniwersytet, który mimo 
zaległego meczu, wyprzedza sto­
sunkiem koszów AWF. Oba zespo­
ły mają po 12 punktów, Zaledwie 
o 1 punkt mniej mają drużyny Po­
litechniki, Akademii Rolniczej i 
WOSWP. Wśród tych właśnie zespo 
łów upatrujemy mistrza ligi, po­
nieważ mają one do rozegrania po 
dwie zaległe kolejki spotkań.

W rozgrywkach piłki siatkowej 
kobiet, uczestniczy 5 zespołów. Ak­
tualnym przodownikiem tabeli są 
siatkarki AZS-u UAM, które w do­
tychczas rozegranych meczach zdo 
były 12 pkt., tracąc zaledwie dwa 
sety. Pozostałe drużyny nie mają 
już szans na nawiązanie kontaktu 
z przodowniczkami. Na drugim 
miejscu znajdują się zespoły Poli 
techniki i Akademii Rolniczej.

W siatkówce mężczyzn prowadzi 
drużyna WOSWP przed AZS-em 
AR i AZS-em UAM. (zb)

Siatkarze Posnanii 
walczą o awans

Siatkarze Posnanii po zajęciu 
pierwszego miejsca w rozgryw­
kach ligi okręgowej, w której wal 
czyło 10 drużyn, ubiegać się będą 
o awans do II ligi. Od dzisiaj do 
25 bm. zmierzą się w Poznaniu, 
w sali Energetyka przy ul. Grun­
waldzkiej 1 z zespołami Resursy 
Łódź i AZS-u Wrocław. Zwycięz­
ca trzydniowego turnieju zakwali­
fikuje się do finałów. Wystąpią w 
nim cztery drużyny.

W pierwszym meczu przeciwni­
kiem Posnanii będą wrocławscy 
akademicy. Początek o godz. 19.

(x)

Eliminacja samochodowych 
mistrzostw Wielkopolski...

Automobilklub Wielkopolski or­
ganizuje 25 bm. eliminację samo­
chodowych mistrzostw Wielkopol­
ski, w której mogą startować 
wszyscy posiadacze samochodów, 
gdyż nie wymagana jest licencja 
sportowa. Trasa 150 km rajdu prze 
biegać będzie przez tereny woj. 
poznańskiego, z tym że uczestni­
cy poznają ją dopiero w momencie 
startu. Na trasie przewidziano od­
cinki, które trzeba pokonać w re­
gulaminowym czasie, zadania spe 
cjalne oraz próby zręcznościowo- 
sprawnościowe. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat AW przy ul. Miel 
żyńskiego 16. (ot)



SPRZEDAŻ Z NAGRODAMI
KTO KUPI WMARetJ BR.
— pralkę automatyczną WA-68

maszynę do szycia wieloczynnościową
—- duży robot kuchenny — rożen obrotowy
— odkurzacz — lampę kwarcową

może wylosować wiele atrakcyjnych artykułów jak:

-i i; ii n iniifń
© Nieruchomości

Spiesznie kupię wiłlkę, 
piętro, cena obojętna, po­
siadam piękne mSeśzfca- 
nie. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 393'12g.
Golęczewo! — Hektarową 
działkę przylegającą szo­
sie obornickiej — sprze­
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 39418g
Sprzedam domek w Mię­
dzychodzie, po kupnie 
wolny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 3i9194g
Poznań — Przeźmierowo, 
sprzedam nowy domek, 
morga ogrodu natych­
miast wolny 160.006 zł. 
Krzesiński Świerczew­
skiego 1. 40569g

POT
© R G ANI Z

WIOSENNY KIERMASZ
OD 20 — 31 MARCA BR.

W DOMU DRUKARZA, UL. INŻYNIERSKA 10.
CODZIENNIE również w NIEDZIELĘ 25. III. br.

OD GODZ. 10 — 18.
ZAPRASZAMY!

2746-Kl

Praca © Nauka
Pracowników fizycznych 
do robót rozbiórkowych 
zaraz przyjmę, zgłoszenie 
Poznań, Kościelna 35. 
____________________ 40872g 
Zatrudnię na dobrych wa 
runkach samodzielną, do­
chodzącą gosposię do 4 
osób. Zgłoszenia Poznań, 
ul. Chłapowskiego 10 m. 
2, po godz. 16.______ 39576g
Zatrudnię pracownika w 
średnim wieku na gospo­
darstwo rolne. Warunki 
bardzo dobre Czekała 
Bródki, pow. Nowy To­
myśl,39465g
Krawcowe do konfekcyj­
nego szycia płaszczy dam 
skich i kurtek ortaliono­
wych potrzebne zaraz. 
Oferty „Prasa“ Grunwal­
dzka 19 dla 46497g.

Przygotowanie do egzami 
nów (klasa VIH i matu­
rzyści) pod kierunkiem 
doświadczonych pedago­
gów. Zamiejscowi — zaję 
cia niedzielne. Lampego 
6 m. 9. Zgłoszenia: godz. 
18—19.38225g
Studenci przygotowują do 
egzaminu (przedmioty ści 
słe, języki) oraz udzielają 
korepetycji. Ratajczaka 39 
m. 9, godz. 18—19. 37352g

Kupno • Sprzedaż

Potrzebna rodzina do 
wszelkich prac — gospo­
darstwo zmechanizowane. 
Wojciech Skibiński, Z ego 
wo, gm. Buk 64-326.

46520g

Szlifierza — polemika za 
trudnię. Mosina, ul. Dem­
bowskiego 12. 38315g

Przyjmę zaraz ślusarza 
— spawacza, tokarza, war 
sztat, obozowa 4. 3O851g

Rencisto-- młodszego- - -lute 
kobietę do sprzedaży wa 
rzyw i owoców na stra­
ganie przyjmę. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 40131g.
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę po godz. 16. Oferty 
i,Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38149g.
Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka. Ul. Ol­
szy nka 1 m. 48 (przy Pa­
lacza od strony Grun­
waldzkiej). 38984g
Przyjmę dozorstwo. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 38159g. _______
Przyjmę dozorstwo wa­
runek mieszkanie. Oferty 
i,Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38195g.
Przyjmę dozorstwo wa­
runek mieszkanie. Oferty 
■„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38169g.

Betoniarkę i rusztowanie 
kuplę, Poznań, ul. Jeżyc­
ka 33 m. 5. 38457g .
Sadzonki goździków przy 
łamane oraz z perlitu 
sprzedam. — Ogrodnictwo 
inż. Adam Wawrzyniak 
Niętążkowo 36, poczta
Snygiel, tel. 145.300p
Sprzedam AVO Simson, 
tel. 651-59, godz. 8—16.
____________________ 40293g
Sprzedam pianina Bech- 
stein i Sponnagel, tel. 
625-50. 39407g
Wózki dziecięce — nowe | 
wzory poleca wytwórnia 
Dzierżyńskiego 37.
_____________________ 37321g
Druty do kopaczki ziem­
niaków, typu radzieckie­
go TEK-2, poleca Zakład 
ślusarski Jarocin Wlkp. 
ul. Szubianki 20, tel. 897.

148p
Ogródek działkowy zagos 
podarowany na Wilczaku 
odstąpię korzystnie. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 38988g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz.
Szczepańska Armii Czer­
wonej 61 w podwórzu.
Sprzedam większą ilość 
ziemniaków wczesnych.
Jan Pracz, Luboń 3, ulica 
Kościuszki 67, teł. 25.

39229g
Sprzedam obornik bydlę­
cy, dobrze przefermento- 
wany, z dostawą na miej 
sce. Tel. 740-50. 39256g

• Samochody
Syrenę 104 rok 1970 sprze 
dam, tel. 201-72, po 16. 
_______ 40364g 
Sprzedam Renault 10. 
Rocznik 1967. Chłapowski; 
ul. Konopnickiej 3 m. 4.

40375g
Warsztat samochodowy 
specjalność Fiat 125p po­
leca swoje usługi w na­
prawie silników skrzyni 
biegów, przednich zawie­
szeń i innych podzespo­
łów Fiata 125 p Poznań 
Junikowo, ul. Twardo- 
górska 10, (600 m. za
pętlą tramwajową).

38567g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe spółdzielcze M-4 
lub M-3 możliwość w roz 
liczeniu działka budowla 
na 950 ms z prawem bu­
dowy połowy domu bliź- 
nia-ezego. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
40417g.______ ____ _________
Stare budownictwo 3 po­
koje, III ptr. zamienię na 
2 pokoje w nowym bu­
downictwie, c.o. do I pię 
tra, Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 39599g.

• Mieszkanie nowe budow- 
i nictwo M-3, kwaterunko­

we zamienię na większe 
może być spółdzielcze.

i Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 38370g.

PAŃSTWOWE MAGAZYNY USŁUGOWE 
Oddział w Poznaniu 

zawiadamiają, że posiadają 

wolnq powierzchnię 
magazynową

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji 
Handlu Poznań — Junikowo,

ul. Oławska 8, tel. 671-207, wew. 79 i 17 
telex 22 — 47, kierunkowy Poznań 41.

Nadmieniamy, że dysponujemy własną bocznicą 
1 załatwiamy wszelkie sprawy związane ze 
spedycją. 2922-K1

© Lokale
Zamienię mieszkanie 38 
m!, nowe budownictwo 
(c o.), Łazarz — na więk 
sze. Tel. 656-74 . 38776g

Zamienię spółdzielcze M-2 
(superkomfort) w Jarosła 
wiu — na takie samo lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 38786g.

Poszukuję kawalerki lub 
pokoju. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
40654g.

Odkupię własnościowe ka 
walerkę lub pokój kuch­
nia. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 38342g.

Panienkę na wspólny po­
kój przyjmę. Kopanina 
77. 46287g

Bydgoszcz dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka c.o. no­
we budownictwo 56 m* 
zamienię na podobne lub 
mniejsze Poznań. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38365g.

Sprzedam akordeon nowy 
40 basowy. Powidzka 11 
m. 1.37905g
Sprzedam Gazelę, wiado- ; 
mość tel. 206-85, po godz. i 
16. 38133g I

Zamienię M-3 spółdziel­
cze w Kołobrzegu na M-3 
lub M-2 spółdzielcze w 
Poznaniu. Kołobrzeg Gro 
chowska 4a m. 8.

297p

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
38®69g.

Młoda pracująca poszuku 
je pokoju z wygodami. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 38368g.

Sprzedam dom piętrowy 
jednobrodzimy. Adres wska 
że „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 823p.
Sprzedam parcelę 3.000 m« 
domek gospodarczy w 
Przeźmierowie dogodny 
dojazd. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
4O137g.
Domek jednorodzinny, po 
mieszczenie gospodarcze 
0,5 ha ziemi nadającej 
się na wszelką hodowlę 
lub ogrodnictwo 200 m 
od miasta, sprzedam. In­
formacje Andrzej Nowak 
Grodzisk, Al. Pow. Cho- 
cieszyńskich 6. 308p
Dom mieszkalny z miesz 
kaniem, sprzedam. Leszno 
Wlkp. ul. Łaziebna 24, 
Pioterek. 311p
Gospodarstwo rolne 7 ha, 
w tym 2 ha łąki, budynki 
nowe, autobus i kościół, 
szkoła, sklep w miejscu, 
sprzedam, Feliks Drzyma­
ła Kąkolewo k/Opaleni- 
cy.  313 p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny bliźniak nowy po 
łożony w Polanicy Zdroju. 
Wiadomość Kłodzko Skryt 
ka Pocztowa nr 30. 299p
Kupię gospodarstwo rolne 
podupadłe około 25 ha, po 
żądane łąki. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
3911Sg.
Sprzedam tanio dom mie 
szkalny z zabudowaniami 
gospodarczymi w So win­
kach pow. Poznań. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 4O541g.________ 
Sprzedam dom bliźnia­
czy w stanie surowym w 
Puszczykowie, ul. Poznań 
ska. Oferty „Prasa" Gruin 
waldzka 19 dla 4O54Og.
Sprzedam 1,11 ha ziemi 
przy trasie Lusowo-Tar- 
nowo Podgórne, 18 km od 
Poznania. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38390g.
Kupię działkę budowlaną 
okolice Szczepankowo, 
Franowo - Antoninek do 
25.060 zł. Oferty z ceną 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 37995g.
Sprzedam parcelę uzbro­
joną pod dom bliźniaczy 
okolica Sołacz. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 3301 Og.
Poszukuję dzierżawy gos­
podarstwa łub ziemi w o- 
kolicy Poznania. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38609g.
Dla poważnych reflektan 
tów w obecnym sezonie 
poszukuję do kupna kilka 
will jednorodzinnych, wol 
no stojących z ogrodami, 
kilkanaście domów bliź­
niaczych komfortowych w 
Poznaniu. Na peryferiach 
miasta poszukuję obiek­
tów ogrodniczo - rolnych 
sadami, szklarniami. Zgło 
szenia z opisem przyjmu 
je Adamski Poznań, Ma­
tejki 33a tel. 633-93.

40518g

Zguby • Różne
Zaginęła czarna suczka 
rasy pudel średni. Proszę 
dzwonić tel. 605-56.

40554g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych i 
mechaników), kreślarzy 
konstrukcyjnych, budow­
lanych, instalacyjnych, 
maszynowych — przyjmu 
je, szczegółowych pisem­
nych Informacji udziela 
„Wiedza" Kraków, kod 
31-139, ulica Spasowsklego 
8, (boczna Łobzowskiej).
____________________ 389-K2 
Kierowca taksówki, który 
16 lutego około 22 przewo 
ził parę — lat 20 w stanie 
nietrzeźwym z rejonu 
Rynku Jeżyckiego na uli­
cę Świt (obok Słonecz­
nej) i następnie odwiózł 
chłopca na ul. Kościelną, 
proszony jest uprzejmie 
o telefon nr 469-93 po po­
łudniu. Chłopiec miał 
płaszcz beżowy, dziewczy 
na modrakowy. Straty 
wskutek porozumienia zo­
staną zwrócone. 40270g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 38570g
Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych i we 
nerycznych przyjmuje — 
Poznań, Matejki 51 — go­
dzina przyjęć 9—19.

• Matrymonialne
Panna lat 21, wykształce­
nie średnie, dobrze sytu­
owana, zgrabna, miłej pre 
zencji pozna odpowiednie 
go kawalera. Cel matry­
monialny. Poważne ofer­
ty, zdjęcia mile widziane 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 36278g.
Kawaler rolnik lat 4L, po 
siadający 10 ha gospodar 
stwo pozna odpowiednią 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 3®07'lg.
Panna wyższe wykształ­
cenie, na stanowisku z go 
tówką pozna kawalera 
tych samych walorów do 
lat 32 z Poznania. Oferty 
z fotografią „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 37683g,
Emeryt z mieszkaniem za 
pozna skromną emerytkę. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 38281g.
Kulturalny kawaler, dob­
rej prezencji, wykształce­
nie średnie, sytuowany — 
pozna pannę o podobnych 
walorach, do lat 31. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 39528g.
Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko" — 
Poznań, Strusia 9.

37925g

________ Pracownicy poszukiwani______
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia 1 Usług Róż­
nych w Poznaniu — ul. Konfederacka, barak 2, teL 
674-621 — zatrudni:

KAŻDĄ ILOSC MĘŻCZYZN i KOBIET 
na stanowiska — STRAŻNIKÓW, 

na pełen etat i w niepełnym wymiarze godzin.
Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają: inwalidzi HI 

gr. i osoby w wieku poprodukcyjnym (kobiety po 55 
roku życia i mężczyźni po 65 roku życia nie pobie­
rający renty ani emerytury).

Osobom dojeżdżającym z jnlejsca zamieszkania do 
miejsca pracy pociągiem z odległości nie przekraczają­
cej 25 km, będą zwracane koszty dojazdu, zgodnie 
z obowiązującymi przepisami.

Reflektujący na podjęcie pracy winni zgłaszać się 
do Oddziałów Terenowych wg niżej podanych adre­
sów:
I. MIASTO POZNAŃ

1. Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy Poznań 1, 
ul. Szamarzewskiego 49 (wejście z ul. Kassyu- 
sza), tel. 430-17

2. Dzielnica Grunwald — Oddział Terenowy — Po­
znań 2 (Grunwaldzka — Junikowo), ul. Tacza­
nowskiego, barak 1, teł. 672-643 
(Głogowska — Górczyn), Oddział Terenowy Po­
znań 7, ul. Taczanowskiego, barak 1, telefon 
672-643

3. Dzielnica Stare Miasto — Oddział Terenowy — 
Poznań 3, ul. Mostowa 3a, tel. 506-10

4. Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy Poznań 4, 
ul. Partyzancka 3a, tel. 317-45

5. Dzielnica Nowe Miasto — Oddział Terenowy Po­
znań 5 (Główna — Os. Warszawskie), ul. Gar- 
bary 47, tel. 585-33
(Rataje — Starołęka), Oddział Terenowy Po­
znań 6, ul. Starołęcka 36, teL 739-95

U. ODDZIAŁY POWIATOWE
1. Poznań — Powiat — Oddział Terenowy Poznań- 

Powiat w Poznaniu, ul. Garbary 96, tel. 528-87
2. Oddział Czarnków — ul Wroniecka 3, tel. 769
3. Oddział Międzychód — ul. 17 Stycznia 66, tel. 

338
4. Oddział Szamotuły — ul. Świerczewskiego 21, 

tel. 326
PONADTO SPÓŁDZIELNIA ZATRUDNI:

Ł MĘŻCZYZN do obsługi parkingów na terenie m. 
Poznania — zainteresowani winni zgłaszać się 
w Oddziale Usług Parkingowych Poznań, ulica 
Partyzancka 3a, tel. 338-50.

Ł KOBIETY do obsługi W. C. w lokalach gastrono­
micznych na terenie m. Poznania — zaintereso­
wane winne zgłaszać się w Oddziale Usłue Róż­
nych Poznań — ul. Garbary 96, tel. 528-87. 2542-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych — Poznań, ul. Jeżycka 42 — zatrudni:

ROBOTNIKÓW do magazynu i betoniarni, 
OPERATORÓW, MONTERÓW, ROBOTNIKÓW 
przyuczonych i niewykwalifikowanych w za­
kresie robót telekomunikacyjnych na terenie 
m. Poznania i wojew. poznańskiego.

Praca wykonywana jest w zespołach montażowych 
od 8—16 pracowników.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Budow­
nictwie Łączności.

Pracownikom zatrudinio-nym poza miejscem stałego 
zamieszkania, przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne 
zakwaterowanie.

Zgłoszenia do pracy należy kierować do Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót Telekomunikacyjnych 
w Poznaniu, ul. Jeżycka 42 — komórka spraw oso­
bowych, z podaniem dokładnego miejsca zamieszka­
nia, roku urodzenia oraz stosunku do służby woj­
skowej.

Ewentualnych dodatkowych wyjaśnień udzielamy 
telefonicznie pod nr 420-12. 2772-K1
Centralny Ośrodek Zmechanizowanej Ewidencji w 
Poznaniu, ul. Kochanowskiego 7 — zatrudni na pół 
etatu:
— OPERATORKI na maszyny księgujące ASCOTA, 
— PERFORATORKI na maszyny dziurkujące i spraw-

dzające. 2676-K1
Wojewódzkie Biuro Projektów w Poznaniu, .zatrudni 
zaraz

MASZYNISTKI do hali maszyn.
Wymagane wykształcenie średnie lub podstawowe 

z praktyką.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Referacie 

Kadr. 2815-K1
Hurtownia Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Druskienicka 8/10, za­
trudni następujących pracowników: z terenu m. Po-

Dnia 22 marca 1973 r. zmarł w wieku 61 lat,
po długiej chorobie mój najdroższy mąż i ojciec

JÓZEF WARZOCHA
się w sobotę, dnia 24 marcaPogrzeb odbędzie .. — ...

1973 r. o godz. 11.30, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z córkami

Poznań, Raszyńska 1 m. 4. 40891 g
<

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 marca 1973 r. zmarła przeżywszy lat 86, 

śp.

MARIA SARIUSZ - JAWORSKA
emerytowany prof. gimnazjum 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu

Odszedł 
ciel

Pogrzeb

Odrodzenia Polski, 
prawy człowiek i serdeczny przyja-

odbędzie się dnia 23 marca 1978 r.
o godz. 19.36 na cmentarzu górczyńskim. 

rodzina i grono przyjaciół 
40675?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 marca 1973 r. zmarł nasz długoletni, ofiarny • 
i sumienny pracownik "

tDnia 21 marca 1973 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św. mój najdroższy mąż, ojciec, teść 1 dziadek, 

przeżywszy 53 lata, śp.

LEON MANKIEWICZ SYLWESTER MULLER

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 marca 1973 r. zmarła namaszczona Oleja­

mi św. nasza najukochańsza siostra, kuzynka 
i ciocia

MARIANNA PRZYBYSZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 marca 1973 

o godz. 13.40, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Libelta 27 m. 3a. 4666®g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
21 marca 1973 r. zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
moja najdroższa żona, ukochana mama, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 72 śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 marca 1973 r. 
o godz. 16.25, na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia

Dyrekcja Państwowej Opery
1 zespół, Rada Zakładowa POP.

1
w dniu 20 marca 1973 r. zmarł

mgr HENRYK JASINIAK
pełnomocnik zarządu Spółdzielni

W Zmarłym straciliśmy długoletniego 
rowego i cenionego pracownika oraz nieodżało­
wanego, serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy szczere wyrazy 
głębokiego współczucia.

Rada, Zarząd. Rada Zakładowa _ 
i współpracownicy Spółdzielni Mieszkaniowej 

„Osiedle Młodych" w poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 marca 
1973 r. o godz. 11.05, na cmentarzu junikowskim.

HELENA MROCZYNSKA
z domu Wolniewicz

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Garbary 29 m. 9. 40831ig

tDnia 26 marca 1978 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 78, nasza 
najlepsza, najtroskliwsza nigdy niezapomniana 

i nieodżałowana mama, teściowa, babunia i pra- 
babunia, śp.

APOLONIA BŁASZYK
z domu Szopka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia ! 
1973 r. na cmentarzu górczyńskim, o 

o czym zawiadamia pogrążona w ; 
smutku

RODZI
Poznań, ul. Grunwaldzka 244.

24 marca 
godz. 13, 
głębokim

40874g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 marca 
1973 r. o godz. 12, na cmentarzu Miłostowo — 
Główna.

W smutku pogrążeni
mąż, córki, zięciowie i rodzina

Poznań, Bydgoska 2 m. 18. 40637g

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
20 marca 1973 r. po pracowitym i pełnym 

poświęcenia życiu odszedł od nas nagle mój 
najdroższy, najtroskliwszy mąż, ukochany 1 ni­
gdy niezapomniany tatuś, teść, dziadziuś, szwa­
gier i brat, przeżywszy ’ ' “

FLORIAN
Pogrzeb odbędzie się

lat 59

RYDRYCH
w dniu 23 marca 1978 r.

o godz. 14.30, na cmentarzu parafialnym na 
Winiarach.

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z dziećmi i wnuczkiem

Poznań, ul. Obornicka 59. 40657g

znania i pow. poznańskiego
— ST. EKONOMISTĘ ze znajomością zagadnień 

księgowości
— REWIDENTÓW magazynowych
— ST. MAGAZYNIERÓW na zasadach ograniczo­

nej odpowiedzialności cywilno służbowej
— ST. KSIĘGOWĄ
— OPERATORÓW obsługujących wózki wysokiego 

układania.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji

Kadr pokój 208, telefon 444-51 wewn. 33 . 2777-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 marca 1975 r. po długiej 1 nieubłaganej cho­
robie zakończył swoje pracowite życie przeżyw­
szy lat 70, nasz najukochańszy mąż, ojczulek, 
teść i dziadziuś, śp.

MICHAŁ KONIECZNY
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 15, na cmentarzu

Pogrążona w żałobie

dniu 24 marca 
w Opalenicy.

1973 r.

RODZIN
Opalenica Przybyszewskiego 4. 4067 8g

W dniu 20 marca 1973 r. zmarł nagle długo­
letni pracownik naszej Spółdzielni

FLORIAN
odznaczony Odznaką

RYDRYCH
Zasłużonego Działacza

Ruchu Spółdzielczego.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
sumiennego i cenionego pracownika oddanego
Spółdzielni, byłego

Pogrzeb odbędzie 
o godz. 14.30, na 
ul. Piątkowska.

Żonie i Rodzinie

członka Rady Spółdzielni, 
się dnia 23 marca 1973 r. 
cmentarzu na Wintarach,

Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Rada Sp-ni, Zarząd, POP 
Rada zńkładowa i współpracownicy 

Spółdzielni Inwalidów ..Zjednoczenie" 
w Poznaniu.

3O25-K1
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Piątek

Feliksa, 
Pelagii DO redaktora Czyn wart naśladowania

Słońce: 5.51—18.09

teatry

* °WY ~ 19 „Macbett”.
OPERA — Z cyklu „Więcej niż 

premiera” g. 19 „Kopciuszek”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

ci Ewo”.
SCENA MARCINEK — g. 10 „Czy 

Pacydło to Straszydło”.

dzieci

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

„Ktoś za drzwiami” (fr. 18 1.), g. 
18, 20 „Dom państwa Bories” (fr 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Biały ptak z czarnym znamie­
niem” (radź. 14 1.), g. 20.45 „Tylko 
dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Narkomani” (USA 18 1.), g. 
22.30 „Tylko wtedy gdy się śmie­
ję” (ang. 14 1.).ję’!

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 „Na krawędzi” (poi. 14 1.).’ 

GONG — g. 10, 12, 16 „Beata” 
(poi. 16 1.), g. 18, 20 „O wpół do 
jedenastej wieczór” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Wódz Se- 
minolów” (NRD 14 1.), g. 19.30 
„Klan Sycylijczyków” (fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Był sobie łajdak” (USA 16 1.), 
g. 20.15 SDK (seans zamkn.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „W
nym słońcu” (fr. 18 1.).

MALTA g. 15.30, 17.30,
,Wesele” (poi. 14 1.).
MINIATURKA — g. 15.30,

peł­

19.30

17.30
„Powrót rewolwerowca”. (USA 14 
1.), g. 19.30 „Zaraza” (poi. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Kajtek i 
siedmiogłowy smok” (węg. 7 1.), g. 
17.30, 19.30 „Znikający punkt”
(USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Ostatni wojownik” (USA 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 18, 20.15 
„Wujaszek Wania” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA — (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Wielka włóczęga” (fr. 11

SCALA g. 16, 18, 20 „Smak
zemsty” (hiszp. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Zie­
mia faraonów” (USA 14 1.), g. 
18, 20.15 „Porachunki” (ang, 18

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Księżniczka czardasza” 
(węg. 14 1.), g. 16.45, 18.45 „Rzeżnik” 
(fr. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Pojedynek rewolwerowców” 
(USA 16 1.), g. 22.15 „Gangsterski
walc” (fr. 16 1.).

WRZOS (Mosina) g. 17, 19.15
,,Wielka nadzieja białych” (USA 18
1.).

FOTOPLASTIKON 
(do odwołania).

renowacja

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria. — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla 
znania (Chełmońskiego 20):

Po- 
wy-

padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow, ooznańskiego. tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 54Q-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414)
— g. 9—21 

Telefon 
522-51.

Apteki:

(w nocy nagłe wypadki).
Zaufania nr 586-87 I

Dzierżyńskiego 349. Dą-
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Słowiańska. Starołęcka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

RADIO

PIĄTEK PROGRAM 7.40
Takty i minuty; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Melodie 7 stolic; 8.35 Muz. rejs: 
9.05 Rytmy nieparzyste; 9.30 Berlin 
z melodia i piosenką; 9.45 Pieśni i 
tańce z kujawskiej i kaszubskiej 
ziemi; 10.08 „Miłość cygańska” — 
konc. muz. operetkowej; 10.40 Co 
słychać w świecie?; 10.45 Muz. mi­
gawki festiwalowe; 11 Jazz w po­
łudnie; 11.25 Refleksy; 11.30 Beat 
znad Dunaju; 12.20 Śląskie Orkie­
stry Dęte; 12.30 Konc. życzeń; 12.50
.Pocałuj mnie Kasiu konc.

przebojów musicalowych; 13.25 Ra­
diowy poradnik rolnika; 13.35 „No 
wa płyta Horsta Jankowskiego; 14 
Alert dla biosfery; 14.05 „Przeboje 
znad Morza Śródziemnego”; 14.30 
Sport to zdrowie: 14.35 Gwiazdy 
polskiej piosenki; 15.05 Pod uro­
kiem tańca; 15.30 Listy z Polski; 
15.35 Estrada Przyjaźni; 16.10 W 
kręgu polskiej muz. rozrywk. — 
piosenki Marka Sarta: 16.30 Non 
stop przebojów; 17 Studio Młodych: 
Radio-kurier — aud. inform. nie tyl 
ko dla młodzieży; 17.15 „Beatlesi w 
oryginale i transkrypcjach”: 17.50 
Z księgarskiej lady: 18.05 Płyty z
różnych stron Skandynawia;
18.30 Fala 73: 18.40 Młodzi artyści 
radzieccy; 19.05 Muz. i Aktualn.;
19.30 Z krainy lekkiej muzy — Mel 
pomena przy ul. Karowej: 20.15 
Przeboje naszych przyjaciół; 21 
Muzyczne miniatury rozrywkowe;
21.25 Studio Młodych: „Naszym 
zdaniem” — felieton; 21.30 Rytm, 
taniec, piosenka; 22.05 Dżw. plakat 
reklamowy; 22.35 Małe monografie 
jazzowe: 23.15 Rytm, taniec, piosen 
ka; 0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 
0.10 Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 9, 10, 
12.05. 15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.55 Nowości Wy­
dawnictwa Poznańskiego; 8.35 Stu­
dio Młodych: „Radiostopem po kra 
ju” — magazvn aktualności: 8.45 
„Muzyka spod strzechy”...; 9 Dla 
kl. VII (biologia) „Szary śpiewak
pól”: ‘ 
9.40 D'

P.’n Ludzki kołowrotek muz.;

zwykły 
ska mu

dszkoli „Gdy wiosen- 
„r«atr”; io Biografia nie- 

■x. Sułkowski: 10.30 Wło- 
roą>erowa: 11 Dla kl. IV

liceum (propedeutyka nauki o spo

8 GLOS WIELKOPOLSKI
23 III 1973 Nr 70 (9042)

Lasek Golęciński
zmienia swe oblicze

Nawiązując do notatki z „Gło 
su Wielkopolskiego" z 27 II. 
br. („Telefony donoszą"), w któ 
rej była mowa o nie zabezpie­
czonych studniach i wynikłe­
go z tego niebezpieczeństwa, 
pragnę uzupełnić Wasze wywo 
dy jednym faktem. W Dopie­
wie 2-letnie dziecko wpadło do 
4-metrowej studni. Cale szczę­
ście, że zostało wyciągnięte na 
tychmiast przez sąsiada. Po 
zbadaniu dziecka, do którego 
zostałam wezwana i stwierdzę 
niu, że czuje się dobrze, zapy­
tałam tego starszego już wie­
kiem człowieka, czy zdawał so 
bie sprawę z tego, że sam na­
rażał się na niebezpieczeństwo 
utonięcia w studni? W odpowie 
dzi stwierdził tylko: owszem, 
ale to był mój obowiązek. Nie 
znając jego nazwiska, pragnę 
io ten sposób wyrazić mu sło­
wa uznania.

Lasek Golęciński i ośrodek wypoczynkowy nad Jeziorem 
Rusałka jest miejscem bardzo chętnie odwiedzanym przez po­
znaniaków, nie tylko latem. Jeżeli do ośrodka trudno 
jakiekolwiek zastrzeżenia, to lasek wymaga jeszcze 
pracy dla pełnego uporządkowania tego rejonu Jeżyc.
Tylko kto się podejmie 

owych porządków? Pytanie 
stało się już o tyle nieaktualne, 
że podjęli się tego i to z 
rozmachem, godnym urody go- 
lęcińskiej oazy zieleni — miesz 
kańcy Jeżyc. Swą społeczną 
pracą przeobrażają oni oblicze 
lasku.

Rozpoczęto od oczyszczenia 
stawku, położonego w kotlinie 
w pobliżu pętli tramwajowej. 
To bajoro o powierzchni 2 ha, 
latem było wylęgarnią rojów 
komarów. Propozycję zagospo­
darowania stawku podjęła 
Akademia Rolnicza. Doc. B. 
Senkowski i doc. S. Król bez­
interesownie opracowali do­
kumentację, określającą przy­
szły wygląd tej części lasku

od skrzyżowania ulicy z 
mi kolejowymi, idąc od

mieć 
sporo

tora- 
pętli

tramwajowej w stronę ośrodka 
nad Rusałką). Pozwoli to na 
szybsze i w pełni bezpieczne 
dojście nad Rusałkę. Kładka 
(zaprojektowana przez Biuro 
Projektów Budownictwa Wiej­
skiego) wymaga jeszcze ostat­
nich zabiegów „kosmetycz­
nych”, ale — jak to widać na 
powyżej publikowanym przez 
nas zdjęciu — już teraz służy 
społeczeństwu, którego siłami 
została wzniesiona. Podobnych 
przykładów, konkretnej, poza- 
zawodowej aktywności chcia- 
łoby się widzieć jak najwięcej.

(ad)

MO prosi kierowcę
Kierowca taksówki, przewożący 

w dniu 28 lutego 1973 r. około go­
dziny 19.30 dwóch mężczyzn na ul. 
Naramowicką — Sarmacką, którzy 
odmówili zapłacenia za kurs, pro­
szony jest o osobiste zgłoszenie się 
w KD MO Poznań — Stare Miasto 
pok. 33 lub teł. nr 41-29-33 w go­
dzinach od 8 do 16. (na)

Irena Adamczak 
lekarz Pogotowia Ratunkowego Wykonawstwem zajęli się 

botnicy oraz studenci (i to
ro- 
za-

Oddział obsługi turystycznej 
Polskiego Biura Podróży „Or­
bis" przy ul. Świerczewskiego 
doczekał się wreszcie pięknej 
reklamy. Obok napisu widzi­
my sylwetkę globu ziemskie­
go, symbol podróżniczych pe 
netracji „Orbisu". Jest to rów 
noczeinie — zrobiony sobie 
— prezent z okazji przypada­
jącej w tym roku 50 rocznicy 
założenia szacownej instytu­

cji. (kad)

25 bm zmiana trasMPK
W związku z koniecznością wy­

miany sieci tramwajowej na Grun 
waldzkiej, w dniu 25. III. br. do 
godz. 12 na odcinku ed Przyby­
szewskiego do Junikowa kurso­
wać będą autobusy. Tramwaje 
dojeżdżać będą do ul. Reymonta 
następującymi trasami:
3 — z Dębca Grunwaldzką do 

Reymonta i dalej Reymonta, 
Głogowską, M. Dworcowym 
do Dębca;

6 — z Os. Warszawskiego przez 
M. Dworcowy, Głogowską, 
Hetmańską do Grunwaldzkiej 
i dalej po swojej trasie na

równo Akademii Rolnicze], jak 
i Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych). Trudności 
było co niemiara. Wystarczy 
chyba podać, że przy oczyszcza 
niu stawku wydobyto aż 64 
tys. m sześć, torfu, który oczy­
wiście został wykorzystany do 
użyźnienia gleby na innych te­
renach zielonych Poznania. 
Bez pomocy „Hydrobudowy-7” 
i „Hydrobudowy-9” realizacja
tego przedsięwzięcia 
jednak niemożliwa.

Dzisiaj stawek nie 
mina niczym skrzętnie

byłaby

przypo- 
do nie-

Os.
13 — ze 

do 
ta 
do

15

17

Warszawskie;
Starołęki po swojej trasie 
Reymonta i dalej Reymon 
Głogowską i Kaponierą 
Starołęki;

— z Winograd przez Kaponierę, 
Głogowską i Hetmańską do 
Grunwaldzkiej i dalej po 
swojej trasie na Winogrady;

— kursować nie będzie. (3OO6M)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: Godz. 12 — Związek

Emerytów (ul. Młyńska 5) — film 
„Gen. Walter”. 9 Godz. 14.15 — 
Collegium Minus — sala XVII — 
spotkanie z kandydatami na studia
prawnicze. * Godz. 17 Pałac
Kultury — „Spotkanie przy piani­
nie” z B. Hardym. * Godz. 17.30 
— Technikum Budowlane nr 1 (Ry
baki 17) zebranie b. więźniów
obozów koncentracyjnych ze Sta­
rego Miasta. 9 Godz. 18 — Pałac 
Kultury — zebranie Komisji Histo­
rycznej ZHP.

łeczeństwie); „Współzawodnictwo 
dwóch systemów ustrojowych”; 
11.20 Muz. rozrywk.; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowy; 11.45 „Od
Tatr do Bałtyku trzy melo-
die z Radomskiego w wyk. Zesp. 
Lud. PR w Warszawie; 12.05 Aud. 
dla dzieci; 12.20 Na cytrze gra B. 
Promińska; 12.30 Czas dobrych go­
spodarzy; 13 Dla kl. IV liceum (za 
jęcia fakultatywne grupy humani­
stycznej) „Tacy jesteśmy”; 13.20 
Muz. rozrywk.; 13.35 „Cień białej 
skały” — fragm. pow.; 13.55 „Mi- 
ni-przegląd folklorystyczny” — 
Dziś — Korea; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Tu Radio Moskwa; 
14.35 R. Schumann: — Koncert wio 
lonczelowy a-moll kadencja — J. 
Starker; 15 Zawsze o 15 program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Amatorskie zespoły przed mikrofo­
nem; 16 Alfa i Omega. Radiowy 
Poradnik Językowy Nr 766 prof. dr. 
W. Doroszewskiego; 17.25 Aud. spo­
łeczna; 17.40 Kolarze „Stomila” się 
gają po prymat. Aud. sport.; 17.50 
„Radioexpress”; 18 Pozn. konc. ży 
czeń; 18.40 Antena nowatorów; 19 
Studio Młodych: „O co walczy mło 
dzież na święcie; 19.15 Język angiel 
ski; 19.30 Transm. z Sali Filharmo­
nii Narodowej w Warszawie Kon­
certu Ork. Symf. Filharmonii Naro 
dowej; 21.20 Muz. rozrywk.; 21.50 
Moura Ympany gra Preludia Ser­
giusza Rachmaninowa — Preludia z 
op. 23; 22 Studio Młodych: Maga­
zyn Studencki: 23 Po raz pierws?v 
na antenie: 23.40 „Z muzyki XX 
wieku”. Kammermusik nr 1.

WIADOMOŚCI; 3.30, 4.30. . 5.30.
6.30. 7.30. 8.30. 11.30, 13.30, 18.30. 21.30.
23.50.

PROGRAM III; 7.30 Każdy zrobił 
swoje — gawęda; 7.40 Muzyczna ze-

W odpowiedzi na uwagi 
mieszkańca Grunwaldu

Miejskie Zjednoczenie Gospodarki Komunalnej i Mieszka 
niowej odpowiedziało nam na opublikowany w „Głosie” z 
25 I br. list p. Mariana Nowaka („Uwagi mieszkańca Grun­
waldu”). Oto w skrócie treść fragmentów pisma, zawierają­
cych konkretne informacje, w odniesieniu do poruszonych
przez czytelnika spraw.
Sygnalizacja świetlna na 

ponierze jest wykonana, 
będzie włączona dopiero

Ka 
ale 
po

ukończeniu budowy podziem­
nych przejść, co ma nastąpić 
z końcem kwietnia. (Sygnali­
zacja nie uwzględnia ruchu 
pieszego, więc nie spełniałaby 
w obecnej sytuacji swego za­
dania).

W połowie bieżącego roku 
skrzyżowanie ulic: Marchlew­
skiego i Czerwonej Armii ma 
zostać wyposażone w świetlną 
sygnalizację, co — jak to już
pisaliśmy w „Głosie’1 poz­

Fot. — K. Przychodzki

Poszerzenie
Mostu Teatralnego

dawna omijanego zbiornika 
wodnego. Teraz pełnić będzie 
rolę dużego „akwarium”, zo­
stanie bowiem zarybiony przez 
Akademię Rolniczą różnymi 
gatunkami ryb i służyć będzie 
tej uczelni jako obiekt dydak­
tyczny.

Całkowite zagospodarowanie 
Lasku Golęcińskiego kosztować 
będzie sporo — około 12 milio­
nów zł. Trudno byłoby tę in­
westycję zrealizować bez spo­
łecznej pracy mieszkańców 
oraz aktywnego współudziału 
różnych środowisk.

Ostatnio oddano do użytku 
betonową kładkę dla pieszych, 
przerzuconą nad torami kole­
jowymi (około 100 m w lewo

woli na wykorzystanie w ru­
chu tramwajowym torowiska 
na ul. Towarowej. Budowa po 
dziemnych przejść pod wy­
mienionym skrzyżowaniem 
przewidywana jest dopiero 
podczas kompleksowej moder­
nizacji ul. Czerwonej Armii, 
po 1975 r.

Rozeznanie Zjednoczenia w 
sprawie godzin otwierania pu­
blicznych szaletów jest inne, 
aniżeli autora listu. On suge­
rował wcześniejszą godzinę, 
Zjednoczenie uważa, że 6 rano 
wystarczy. Zgadza się ono na­
tomiast, że remonty szaletów 
trwają długo, zatem mają być 
te prace wykonywane w skró­
conych w miarę możliwości 
terminach.

Przy opracowywaniu pla­
nów zostanie wzięta pod uwa­
gę sugestia czytelnika odnoś­
nie obsadzenia torowiska na 
odcinku ul. Przybyszewskiego 
od Świerczewskiego do Grun­
waldzkiej niskim (nie zasłania 
jącym widoczności) żywopło­
tem.

Brak dostatecznej powierz­
chni w zajezdniach uniemożli­
wia pomieszczenie w nich 200 
jednostek tramwajowych. Mu­
szą one niestety garażować na 
ulicach (w tym m. in. na ul. 
Przybyszewskiego, na co uskar 
żał się czytelnik). Nawet roz­
budowa zajezdni przy ul. Ma- 
dalińskiego oraz budowa tako­
wej przy ul. Fortecznej (1975 r.) 
nie rozwiąże całkowicie tego 
problemu i niedostatek miejsc 
w zajezdniach jeszcze wtedy 
będzie wynosił ok. 80 stano­
wisk. Zwrócono natomiast u- 
wagę motorniczym tramwa­
jów, by ustawiali je w miej­
scach, zapewniających pełną 
widoczność kierowcom oraz by 
w godzinach, w których obo­
wiązuje cisza nocna, nie zakłó 
cali jej głośnymi rozmowami.

Czy jednak nie można by na ga 
rażoKhie nocne kierować tramwa 
jów w takie ulice (względnie na 
takie ich odcinki) przy których 
w bezpośredniej bliskości torów 
nie ma budynków mieszkalnych? 
Między innymi na przykład na nie 
uruchomione dotąd tory Trasy 
Chwaliszewskiej, między Garbara 
mi a Sródką? Zlikwidowałoby to 
problem nocnych i porannych ha­
łasów zakłócających sen mieszkań 
com. (z)

Udawał kontrolera

Od miesiąca trwają prace, 
związane z poszerzeniem od 
cinka ul. Roosevelta, od Mer­
kurego do ul. Dąbrowskiego. 
Jest to bardzo uciążliwy dla 
komunikacji etap budowy. Tra 
sa niektórych linii tramwajo­
wych, łączących Sołacz i Wino 
grady ze Śródmieściem, znacz 
nie się przez to wydłużyła.

Najbardziej czasochłonne są 
roboty przezbrojeniowe. Po­
trwają one jeszcze co najmniej 
miesiąc. Tymczasem na prawie 
całym odcinku przełożono to­
ry tramwajowe. MPK czeka 
tylko na zasypanie wykopu, 
przecinającego tory, aby móc 
przystąpić do dalszych robót. 
Wykonawca obiecał wyko­
nać to w najbliższy poniedzia­
łek. Budowa całego torowiska 
ma potrwać do 20 kwietnia. 
MPK zapowiada uruchomienie 
w tym dniu komunikacji tram 
wajowej w linii prostej od 
Kaponiery w kierunku Wino­
grad i Sołacza.

Jeśli chodzi o prace ściśle dro­
gowe, przystąpiono do poszerzania 
południowej części Mostu Teatral­
nego gdzie, jak wiadomo, powięk­
szony ma być również łuk pra- 
woskrętu od strony „Merkurego”. 
W ubiegłą środę zaczęto wbijać 
pierwsze z 30 pali, na których 
oprze się konstrukcję tej części 
mostu, (wn)

garynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Z kompozytorskiej teki L. Russella;
9 „Tortilla Fiat” 3 ode. pow.;
9.10 Miniatury Johna Dowlanda —
gra Julian Bream lutnia; 9.30
Nasz rok 73; 9.45 Śpiewa Maria Fa- 
rantouri; 10 Ballady jazzowe K. Sa 
dowskiego; 10.15 Język niemiecki; 
10.35 Innterradio — magazyn mu­
zyczny; 11.05 Pilna przesyłka do
Londynu odc. 6; 11.35 Zapom-
niane przeboje zespołu Boach Boys; 
11.45 ..Klaudiusz i Messalina” — 12 
ode. pow.; 12.25 Za kierownica; 13 
Na łódzkiej antenie; 15.10 Sylwet­
ki jazzowe — Paul Whiteman; 15.30 
Lubelska układanka; 15.55 Solo na 
bałałajce: 16.05 Miasta przyszłości — 
gawęda; 16.15 Gwiazdy New Port 
72; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Tortil- 
la Fiat” — 4 ode. pow.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Pisarz miesiąca 
— Jan Parandowski; 18 Muzykhlny 
detektyw; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19.05 Pow. w wyd. dżw. „Teatr” 
Williama — ode. 5; 19.35 Muz. pocz 
ta UKF; 20 Śpiewa A. Lipski; 20.25 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywk.; 
21.50 Suita tygodnia — E. Grieg 
„Peer Gynt”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Elis Regina: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Poezja 
R. M. Rilkego; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów; 23.50 Śpiewa Henri 
Des.

Wychowanie techniczne kl. I—III 
lic. „Technika w rolnictwie”; 10.55 
— Dla szkół dla klas III — „Cy­
wil. Szarik i inne; 11.55 — Dla 
szkół historia kl. V — „Polska 
pierwszych Piastów”; 12.45 — TTR 
— „Wskazówki metodyczne” l. 2: 
13.25 — TTR — Język polski lekcja 
VI (Sofokles — Antygona); 15.20 — 
Politechnika TV — Fizyka Kurs 
przygotowawczy „Promieniowanie 
termiczne”, „Przyrządy optyczne” 
oraz „Wady układów optycznych”: 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzieci 
— Pora na Telesfora; 17.25 — Nie 
tylko dla pań; 17.45 — Śpiewa E. 
Poniatowska; 18.15 — Turystyka i 
wypoczynek; 18.25 — Teleskop: 18.45 
— „Orbita” — Magazyn nauki i 
techniki krajów socjalistycznvch: 
19.20 — Dobranoc — (kolor) i Dzień

Komenda Dzielnicowa MO .Po­
znań — Nowe Miasto prowadzi do­
chodzenie przeciwko byłemu pra­
cownikowi MPK, który — wyko­
rzystując ubranie kontrolera MPK 
— dokonywał kontroli w tramwa­
jach i pobierał pieniądze za nie- 
wykupiony bilet w kwocie od 
50—100,— zł, wystawiając pokwito­
wanie na kawałku papieru z doku­
mentów, należących do MPK.

Osoby poszkodowane (z okresu 
od 27. 10. 1972 r. do 7. 3, 1973 r.) 
proszone są o zgłoszenie się w 
Komendzie Dzielnicowej MO przy 
ul. Zagórze nr 6 pok. 202 łub teł. 
412-419.

Pokaz konfekcji 
„Modny Strój“ 

40 nowych modeli płaszczy, 
sukien, garsonek itp., przygo­
towanych na „Wiosnę — 73" 
przez Zakład Wzornictwa Mo
dy „Modny Strój" ,Spo-

Z kroniki sądowej

WIADOMOŚCI:
12.05. 15. 17. 19. 22.

5, 6. 7. 8, 10.30,

f TELEWIZJA J
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.20 — 

„Taryfa nocna” — Film kryminal­
ny prod. franc.; 9.55 — Dla szkół

nik; 20.05 
kretarki” 
(kolor); i20.30

„Pilnie poszukuje se- 
Ang. program rozryw.

Panorama Tygo-
dnia: 21.10 — Teatr Telewizji — Mi­
kołaj Gogol — „Płaszcz”. Przekład 
i adaptacja — Julian Tuwim; 22.25 
— Dziennik i wiadom. spórt.;
— Politechnika TV — (nowt.).

Chuligan ukarany
3 lutego br. w Swarzędzu Sewe­

ryn Perlikiewicz po pijanemu lżył 
Bronisławę P. w jej mieszkaniu. 
Córka gospodyni przywołała na 
pomoc funkcjonariusza MO i człon 
ka ORMO. Awanturnik zaatakował 
ich, przy czym milicjanta uderzył 
w twarz butelką.

Sąd Powiatowy dla powiatu po­
znańskiego' skazał Perlikiewicza 
na 1.5 roku pozbawienia wolności 
i orzekł nawiązkę (2 000 zł) na 
rzecz Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej. Wyrok nie jest prawo 
piocny. (ak)

łem", przedstawiono na po­
kazach. Zakład ten współpra­
cuje z dwoma wielobranżowy 
mi spółdzielniami pracy: „Zgo 
da" w Łodzi i „Wda" w Swie 
ciu, a podczas pokazów targo 
wych eksponowano najnow­
szą ofertę odzieży na lii i IV 
kwartał, wartości 30 milionów 
złotych. „Modny strój" — o- 
bok działalności produkcyjnej 
— zajmuje się przede wszy­
stkim informacją o najnow­
szych wymogach mody świa­
towej, przeznaczoną dla pio­
nu handlowego „Społem". Po 
pokazach w pawilonie 24 (na 
zdjęciu poniżej) i w kawiar­
ni „W ekipa udaje się ze 
swoją kolekcją do kilku miast 

wojewódzkich, (ask)
Fot. — K. Przychodzki

PROGRAM II: 16.50

22.30 — 
program

- (Po- 
Dobra-

.Tro­

Miedzy
miastem a wsią — program pu­
blicystyczny; 17.15 — Polski Film 
Dokumentalny; 18 — TV Uniwer-
sytet Powszechny TWP
pem Merkurego” — (Historie z tej
ziemi); 18.30 
1. 12: 19 —

Język angielski
.Narkomani”

tyczki z filmem): 19.20
noc i Dziennik: 20.05 — „Pustynia 
miłości” — film fab. prod. franc.; 
21.40 — 24 godziny — (kolor): 21.50
— Klub Dobrej Roboty: 
Spotkanie z Jazzem —
prowadzi A. Trzaskowski: 23 — Je 
zyk angielski w nauce i technice 
— powt. 1. 25.


